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^Dziew ąrka" za 
dialogiem i RWPG 

Obradujący pr^ez dw« dni
2 bm-) w Brukseli mmistro 

\ snraw zagranicznych dzie 
Jtw krajów EWG omawia- 
rSopcayck RWPG w śpra- 

zwarcia porozumienia r 
ladach stosunków między 

organizacjami.
Obecny przewodniczący ra- 

. premier Luksemburga. Ga 
Thorn oświadczył, że w 

XwieM kt6r^ niebawem 
Stosuje, podkreśli trzy za­
liczę sprawy: wyrazi po- 
L;«kcwanie za cenną inicja- 
. strony wschodniej, przy. 

pokrótce rozwój dotyrh 
Łbowych kontaktów między 
Ibydwoma ugrupowaniami, 
^(■/ormuie Komitet Wyko-

FWPG. że sprawa 
zwarcia dialogu będzie szeże 
gńłowo przygotowana. (PAP)

XXV Zjazd KPZR kontynuuje obrady

Zamknięta granica państwa

Mozambik i Rodezja 
w stanie wojny

podaje Agencja Reute­
ra. prezydent Mozambiku, Sa'_ 
mora Machel oznajmił w śro- 

o zamknięciu granicy pań­
stwowej z rasistowską Rode- 
zją i zarządził stan wojny z 
tym krajem.

W przemówieniu radiowym 
prezydent Machel oświadczył, 
że rząd podjął tę decyzję w 
związku z nalotem lotnictwa 
rodezyjskiego na mozambi­
cką wioskę Pafuri i ostrzela­
niem jej przez artylerię 23 i 
24 lutego br.

Prezydent Machel wezwał 
ludność Mozambiku do budo­
wania schronów przeciwlotni­
czych i oznajmił, że całe mie­
nie Rodezji 'na terytorium Mc 
zambiku zostaje skonfiskowa­
ne. Dodał, że Mozambik cał­
kowicie zastosuje snę do uch- 
wął ONZ w sprawie sankcji 
politycznych i gospodarczych 
wobec rasistowskiej Rodezji.
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Program rozwoju gospodarki narodowej

pomnoży osiągnięcia Związku Radzieckiego
Dyskusja nad referatem premiera A. Kosygina • Wystąpienia kolejnych gości
W środę XXV Zjazd KPZR kontynuował obrady od godzi­

ny 10 rano. Delegaci dyskutowali nad referatem premiera 
Aleksieja Kosygina „Główne kierunki rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR w latach 19 76 — 1980”, Posiedzeniu prze-
wodniczył zastępca członka 
Grigorij Romanow.
Minister budownictwa przed 

siębiorstw przemysłu ciężkie­
go ZSRR, Nikołaj Gołdin okre 
ślił referat Aleksieja Kosygi­
na jako treściwy program tt_ 
do wn i c twa kom un iz mu w 
Związku Radzieckim. Całkow' 
cie aprobujemy wszystkie te­
zy, zawarte w tym referacie 
— stwierdził.

Rozmiary prac budowlanych 
w bieżącej pięciolatce są jesz­
cze bardziej imponujące — 
podkreślił minister. Trzeba bę 
dzie wykonać o 24 procent ro­
bót budowlano-montażowych 
więcej aniżeli w latach 1971— 
1975.

Magistrala, która połączy 
Bajkał z Oceanem Spokojnym, 
główna dziś budowa radziec­
kiej młodzieży, stanowi urze 
czywistnienie wspaniałych pla 
nów KPZR — oświadczył Leo 
nid Kazakow, kierownik bry­
gady montażowo - betoniar- 
skiej, pracującej na zachod-

Biura Politycznego KC KPZR,

nim odcinku przyszłej 
kolejowej.

XXV Zjazd KPZR

linii

będzie

W tartaku w Istebnej

miał wybitne znaczenie dzięki 
nowym inicjatywom Związku 
Radzieckiego w walce o pokój 
oraz o to, aby uczynić odprę­
żenie procesem nieodwracal­
nym i rozszerzyć je na sferę 
militarną — oznajmił sekre­
tarz generalny Komunistycz­
nej Partii Kanady, William 
Kashtan, w wystąpieniu na 
Zjeździe.

Sekretarz Komunistycznej 
Partii Wenezueli, Jesus FaHa 
powiedział, że — jak o tym 
świadczy referat Leonida 
Breżniewa, na XXV Zjeździe 
KPZR — zasada proletariac­
kiego internacjonalizmu była 
i pozostanie gwiazdą przewód 
nią dla radzieckich komuni­
stów. Oświadczenie XXV Zjaz 
du KPZR „O wolność dla więź 
niów imperializmu i reakcji” 
stanowi jeden z ważnych kon 
kretnych przejawów prawdzi 
wego internacjonalizmu po 
wiedział Jesus Faria.

Przemawiając z trybuny 
Zjazdu, sekretarz generalny 
KC Peruwiańskiej Partii Ko­
munistycznej. Jorge del Prado 
oświadczył, że sukcesy budów 
nictwa socjalistycznego, o 
których jest mowa na każ­
dym Zjeździe KPZR, przyczy 
niają się do umocnienia mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i rewolucyjnego.

Nasz kraj zajął w świecie

Hamburger SV
- Sta! Mielec 1:1

Zimowe żniwa w pełni, choć wyjątkowo obfite w tym roku opa- 
śniegu nie ułatwiają pracy leśnikom. W tartaku w Istebnej, 

znanym ze znakomitej jakości świerkowego drewna, przerabia 
w ciągu miesiąca 2 000 metrów sześciennych surowca. Na 

zdjęciu: przygotowywanie drzewa do obróbki.
Fot. — CAF

W rozegranym w Hamburgu 
pierwszym meczu ćwierćfina­
łowym Pucharu UEFA Ham­
burger SV zremisował ze Stalą 
Mielec 1:1 (1:0). Bramki zdo­
byli — dla HSV: Bertl w 11 
min., dla Stali — Oratowski w 
46 min. Widzów 40 tys.

pierwszą pozycję pod wzglę­
dem poziomu wykształcenia 
młodych pokoleń — stwierdził 
na Zjeździe minister oświaty 
ZSRR, Michaił Prokofiew. Za­
meldował on delegatom, iż w 
zasadzie zrealizowano wyty­
czone na XXIV Zjeździe KPZR 
zadanie wprowadzenia po­
wszechnego średniego kształ­
cenia młodzieży.

I' sekretarz Burłackiego Ko­
mitetu Obwodowego KPZR 
(Syberia Wschodnia) Andrzej 
Modogojew oświadczył, iż 
wspaniałe wyniki nacechowa­
nej leninowską mądrością po­
lityczną linii KPZR widoczne 
są w wynikach dziewiątej 5- 
latki oraz w perspektywach, 
które stwarza dziesiąty plan 5- 
letni.

W dziewiątej 5-latee nastą­
pił dalszy rozwój tych gałęzi 
przemysłu, które produkują 
artykuły powszechnego użytku 
— oświadczył minister przemy 
słu lekkiego ZSRR, Nikołaj 
Tarasów. Gałąź ta otrzymała 
1,4 razy więcej środków inwe­
stycyjnych niż w ósmej pięcio­
latce. Zbudowano i unowo­
cześniono przeszło 500 wiel­
kich przedsiębiorstw i obiek­
tów przemysłowych.

I sekretarz Krasnojarskiego 
Komitetu Krajowego partii, 
Paweł Fiedirko oświadczył, iż 
w Związku Radzieckim zwraca 
się dużą uwagę na harmonijny 
rozwój gospodarki narodowej. 
Tezę tę poparł przykładami 
zaczerpniętymi z kraju kras­
nojarskiego (Syberia).

Perspektywom dalszego roz_ 
woju rejonu błelgorodzkiego 
gdzie znajdują się kopalnie rud 
żelaza, było poświęcone wy­
stąpienie I sekretarza Biełgo- 
rodzkiego Komitetu Obwodo. 
wogo, Michaiła Trunowa.

Następnie zabrał głos pre­
mier Aleksiej Kosygin, który 
podsumował dyskusję.

Decyzje, które zostaną pod­
jęte przez Zjazd — powiedział 
Aleksiej Kosygin — będą mia_ 
ły niezwykle ważne znaczenie 
w życiu naszego społeczeństwa.

Premier Kosygin zwrócił u-

wagę, że wszyscy mówcy jed­
nomyślnie poparli i wysoko 
ocenili projekt głównych kie­
runków, przedstawionych Zjaz 
dowi przez Komitet Centralny.

Następnie w imieniu komi­
sji utworzonej przez Zjazd I
sekretarz KC Białorusi,
Piotr Maszerow poinformował, 
że jej członkowie rozważyli po­
prawki i uzupełnienia do pro_ 
jektu „Głównych kierunków 
rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR w latach 1976—80” i 
przedstawiają Zjazdowi do za­
aprobowania projekt uchwały 
w tej sprawie.

Po omówieniu referatu pre 
móera Aleksieja Kosygina 
XXV Zjazd jednomyślnie za­
twierdził główne kierunki roz 
woju gospodarki narodowej 
ZSRR w latach 1976—80.

Zja.zd powierzył Radzie Mi­
nistrów zapewnienie opraco­
wania państwowego planu raz 
woju gosnodarki narodowej w 
latach 1976—80 i przedstawie­
nie projektu tego nlanu we 
wrześniu 1976 r. Radzie Naj. 
wyższej ZSRR.

Dziś dalszy
Zjazdu. (PAP)

obrad

Za 17 dni wybory

W Poznaniu od 14 do 19 marca

Ogólnokrajowe 
giełdy wiosenne

Kosmiczne osiągnięcie roku
^^^ynarodowa Federacja Lot- 

uznała radziecko-amerykań- 
^Peryment „So juz-A polio” 

kich kosmonautów radzięc- 
i, n* P^^dzie orbitalnej stacji 

„Salut-4” za największe 
d,nen'?Cia "Wrgłego roku w ba- 

” Przestrzeni kosmicznej.
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MazSn'-'aCh 11 13 marca w
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Amerykańskie prawybory
Według doniesień ze środy rano

zwycięzcą prawyborów stanie
Vermont został (z ramienia Partii 
Demokratycznej) J. Carter. Z kan­
dydatów republikańskich zwycię­
stwo odniósł prezydent G. Ford 
na którego padlo około 88 procent 
głosów. Jego jedyny konkurent R. 
Reagan uzyskał mniej niż 2fl pro­
cent głosów. Trwa obliczanie gło-

we z Syrią. Rabin mówił o „zna­
cznym wycofaniu się” z terytoriów 
okupowanych w zamian za poro­
zumienie o „zakończeniu stanu 
wojny”. Tym samym szef rządu 
izraelskiego dał do zrozumienia, ż.e
Izrael nie zamierza wyrzec 
swej zaborczej polityki wobec 
siednich państw arabskich.

się 
są-

oddanych czasie
wyborów wstępnych

innych 
stanie

Debatują włoscy socjaliści
W środę rozpoczął się w Rzymie 

XL Zjazd Włoskiej Partii Socjali- 
stycznej. W pracach zjazdu bierze 
udział 1.1M delegatów reprezentu­
jących 885 OM członków tej trze­
ciej pod względem znaczenia i li­
czebności partii politycznej we 
Włoszech.

Massachusetts.

Carlos odwiedzi USA
czele 
Ford,

utrzymuje
ta również na 
się prezydent

który uzyskał dotychczas SI

W ogólnokrajowych 
dach wiosennych, które 
dą się w dniach od 14 
marca br. na terenach

gieł- 
odbę- 
do 19 
MTP,

M 8anr 8^a*e60 Hornu podał. 
* dniLk en’e PrMy««nta Forda 
Stany 7 2 do 3 czerwca br.
^stwa Mn<Haone odwiedzi sr-f 
tarłoś. w król J.

te

n czasi« wizyty przepro- 
VSą n rozmowy z prezydentem

procent głosów, natomiast Reagan 
około 34 procent.

Wypowiedź premiera Izraela
Premier Izraela, I. Rabin, oś­

wiadczył na posiedzeniu rządzącej 
Partii Pracy, i* Izrael nie wycofa 
się z całego obszaru Wzgórz Go- 
lan. nawet jeśli by mógł osiągnąć 
ostateczne porozumienie pokoje-

Rozmowy w sprawie Cypru
W Nikozji podano we wtorek, że 

przywódcy Turków i Greków cy­
pryjskich: R. Denktasz i G. Kleri- 
dis spotkają się w Nikozji w ho-
tełii „Ledra Pałace' 
niektóre kwestie

aby omówić 
humanitarne.

Pata spotkania nie została ujaw­
niona. Hotel „Ledra Pałace” znaj-
duje się „zielonej linii” od-
dzielająccj części Nikozji zamiesz­
kałe pr«w. społeczność grecką i tu-

udział wezmą zjednoczenia i 
organizacje podległe resor­
tom: przemysłu lekkiego, che­
micznego, drzewnego, spożyw 
czego i skupu, leśnictwa oraz 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki, Central 
nogo Związku Spółdzielczości 
FYacy, Związku Spółdzielni In 
walidów, CZSS „Społem”, Ko 
misji Koordynacyjnej Działał 
ności Gospodarczej Organiza­
cji Społecznych, Centralnego 
Związku Rzemiosła i Centrali 
Przemysłu Muzycznego.

Handel reprezentować będą 
na tegorocznych giełdach w 
Poznaniu wiodące zjednocze­
nia i centrale. W tym syste­
mie organizacyjnym zaopatrzy 
się on na okres najbliższych 
miesięcy.

Zorganizowane zostaną rów 
nież giełdy nadwyżek towaro 
wych. m. in. z udziałem Zjed 
noczenia Przemysłu Jedwab- 
niczo-Dekoracyjnego. Lniar- 
skiego. Wełnianego Północ i 
Południe, (pik)

Jan Szydlak 
przebywał w Pile

W województwie pilskim 
przebywał 2 bm. członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Jan Szydlak, zapozńa- 
jąc się z aktualnymi proble­
mami rozwoju społeczno-gos­
podarczego tego regionu.

Podczas spotkania z Sekre­
tariatem Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR — J. Szydlak zo­
stał poinformowany o pracy 
partyjno-politycznej po VII 
Zjeździe PZPR, której efek­
tem jest między , innymi 
wzmożona aktywność spo­
łeczno-zawodowa ludzi pracy 
woj. pilskiego na rzecz wy­
konania zadań gospodarczych. 
Mieszkańcy Pilskiego realizu­
ją obecnie uchwałę II Plenum 
KC PZPR, wykorzystując ist-
niejące ' rezerwy celu
zwiększania produkcji. Sekre­
tarza KC PZPR poinformowa 
no również o przebiegu kam­
panii wyborczej do Sejmu i 
WRN. poparciu społeczeństwa 
dla platformy wyborczej i 
kandydatów na posłów i rad­
nych.

J. Szydlak interesował się 
programem rozwoju Piły m. 
in. planem budowy nowoczes 
nego osiedla mieszkaniowego 
„Południe” dla 48 0(W miesz­
kańców, które wkomponowa­
ne będzie w obszar leśny, dys 
ponujac pełnym zapleczem u- 
sługowym i socjalnym. Od- 
wiedził Pilską Fabrykę Żaró­
wek „Połam”, gdzie spotkał 
się z kierownictwem i akty­
wem robotniczym oraz Urząd 
Wojewódzki w Pile, (rr)

Prawie wszyscy sprawdzili spisy
x Wkrótce spotkania z kandydatami

Za nami pierwszy etap kam panii wyborczej do Sejmu 
PRL i do wojewódzkich rad narodowych. W tym okresie 
szczególną wagę miały dwa wydarzenia: sprawdzanie snL 
sów wyborców oraz ustalanie list kandydatów na posłów 
i radnych.
15 lutego spisy wyborców 

zostały wyłożene do publicz­
nego wglądu w lokalach obwe 
dowych komisji wyborczych. 
Od tego dnia do 29 lutego wy 
bo.rcy sprawdzali, czy ’«h 
nazwiska i inne dane perso­
nalne zostały prawidłowo uję 
te w spisach. Tej obywatel­
skiej powinności zadośćuczyń’ 
ło 96,7 procent wyborców w 
województwie kaliskim, 97,8 
— w województwie konińskim, 
96.8 w województwie leszczyń 
skim, 99,6 w województwie oil 
skim i 97,5 w województwie 
poznańskim.

Równocześnie trwały prace 
nad doborem kandydatów na 
posłów i radnych. Chodziło o 
to, by wyłonić ludzi przodują­
cych w swoich środowiskach 
w pracy zawodowej ©■raz spo­
łecznej, ludzi cieszących się 
powszechnym szacunkiem. 
Wielce pomocne — w Wyłonię 
niu takich kandydatów — 
były konsultacyjne zebrania 
środowiskowe i w zakładem 
pracy.

W ubiegłym tygodniu odby­
ły się plenarne posiedzenia wo 
je wódz kich komitetów Frontu 
Jedności Narodu, które w toku 
tych obrad omówiły zadania 
ogniw FJN w kampanii wy­
borczej i przyjęły — propono­
wane przez wojewódzkie ko­
misje porozumiewawcze par­
tii i stronnictw politycznych 
— listy kandydatów na posłów 
do Sejmu i na radnych wo­
jewódzkich rad narodowych 
Listy te zgodnie z kalenda­
rzem wyborczym zgłoszono u 
okręgowych komisjach wy­
borczych. 7,a pośrednictwerr 
środków masowego prxek?’v 
i obwieszczeń zostały pod?”: 
do publicznej wiadomości naz 
wieka oraz dene o pracy zawo

dowe-j i społecznej kandyda­
tów na mandacariUszy. 21 mar 
ca uprawnieni do głosowań a 
obywatele naszego kraju wy- 
biorą z grona tych kandyda­
tów — 460 posłów i 6740 rad­
nych wojewódzkich rad naro­
dowych.

Niebawem kandydaci, któ­
rzy reprezentują wszystkie 
środowiska społeczne i zawo­
dowe, rozpoczną cykl spotkań 
z wyborcami. Będzie to gospo 
darski dialog na temat naj­
istotniejszych spraw gmin, 
miast, regionów i kraju, któ-
rego progiraim wytycz on >
na VII Zjeździe PZPR — sta­
nowi platformę wyborczą 
Frontu Jedności Narodu, (y)

Jutrzejszy
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ukaże się na trzy dni 
w objętości

12 stron
W wydaniu m. in.: 

„Anioły w czepkach sła
nie rodzą' czyli o
roli współczesnej pielęg­
niarki

• Rozmowa ze Stanisławem 
Teisseyrem

• Z kart historii — „Marsz 
śmierci”

• „Między teatrem, piosen­
ką, domem i sportem” — 
wywiad z Aliną Janowską

• Z cyklu „A jednak moż-
na” .Ziemi — serce I
dobra robota”

• Konstytucyjne gwarancje
Ponadto:# felietony# pro 

gram TV na osiem dni # hu 
mor i rozrywka



KRONIKA

NARADY AKTYWU 
PARTYJNEGO W PILE

Wczoraj w Komitecie Woje wódz
kim PZPR 
sekretarze

w Pile spotkali się I
komitetów

miejsko-gminnych i
partii. Podezas narady.

miejskich, 
gminnych 
w której

uczestniczyli członkowie sekreta­
riatu wojewódzkiej instancji par­
tyjnej, omówiono sprawy związa­
ne z metodyka pracy partyjnej 
•s«z aktualne zadania w okresie 
kampanii wyborczej do Sejmu i 
W RN.

Także wczoraj w Pile odbyła sie 
narada sekretarzy propagandy ko 
mitetów terenowych j wojewódz­
kiego aktywu ideoiogicznego. Omó 
wiosno m. in. sprawy szkolenia 
partyjnego i propagandy wizual­
nej. (zr)

MARGONIN, UJŚCIE I ZŁOTÓW 
MISTRZAMI GOSPODARNOŚCI

W w oj. pilskim rozstrzygnięty 
został Konkurs o miano „Mistrza 
gospodarności”. Uczestniczyło w 
nim 39 gmin, 13 miast do 5.000 
mieszkańców i wszystkie miasta 
do 15.000 mieszkańców.

W grupie gmin — palmę pierw­
szeństwa otrzymał Margonin, a ko 
lejne miejsca przyznano gminom 
Różewo i Krzyż. Za najwyższe plo 
ny zbóż wyróżniony został Dama­
sławek. za najwyższa produkcję 
towarowa zbóż — Krajenka, żyw­
ca — Chodzież, a mleka — Zakrze 
wo.

Wśród miast do 5.000 mieszkań-
ców tytuł mistrza 
otrzymało Ujście, 
tów zwyciężył w

gospodarności 
natomiast Zło- 

grupie miast
większych. Komisja wyróżniła 
również dwa samorządy mieszkań 
cńw: nr 1 w Złotowie i nr 4 w 
Chodzieży, wysoko oceniając spo­
łeczne zaangażowanie mieszkań­
ców województwa w realizacji za 
dań planowych i czynów społecz­
nych.

Obecnie trwa kolejna e-dycja 
konkursu „Mistrz gospodarności”, 
do którego i tym razem przystąpi­
ły prawie wszystkie miasta i gmi 
ny woj. pilskiego, (zn \

SEKRETARZ AMBASADY NRD
W KONINIE

Od wczoraj przebywa w woje-
wództwie konińskim sekretarz
Ambasady Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Warszawie 
Karl-Heinz Philip. W pierwszym 
dniu swego pobytu zapoznał sie 
on z pracą Huty Aluminium „Ko- 
wm” oraz został przyjęty przez kie 
rownictwo Komitetu Wojewódzkie 
ro PZPR w Koninie. Na dzisiaj 
przewidziane jest spotkanie z gru 
pa działaczy Federacji Socjali­
stycznych Związków Młodzieży 
Polskiej w Koninie, a także wy­
jazd gminy Witkowo, (woj)

Wzrasta zainteresowanie propozycjami

rozbrojeniowymi państw socjalistycznych
Kolejna inicjatywa krajów socjalistycznych zmierzająca do 

wyprowadzenia wiedeńskich rokowań w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie Środkowej z martwego punk­
tu, w jakim znalazły się w wyniku podtrzymywania przez 
państwa NATO nierealistycznej formuły redukcji asyme­
trycznej, budzi nadal szerokie zainteresowanie prasy i opi­
nii zachodniej.
Zwraca się uwagę, że pro­

pozycje czterech państw socja- 
Ustycznych — Czechosłowacji, 
NBD, Polski i ZSRR — wy:ho- 
azą naprzeciw pewnym istot-

W poznańskim PSK

Nowe urządzenie do 
przeładunku kontenerów

Przeładunek kontenerów na­
pełnionych lub próżnych w
Ekspedycji Kontenerowej
Przedsiębiorstwa Spedycji Kra 
jowej na Garbarach w Pozna­
niu odbywał się dotychczas 
przy pomocy dźwigu, którego 
częste awarie powodowały jed 
nak przerw’y w ich za- i wy­
ładunku. Likwidacja tego wąs­
kiego gardła nastąpiła pod ko­
niec zeszłego miesiąca, kiedy 
to Ekspedycja pozyskała spe­
cjalną RFN-ówską naczepę 
„Klaus” wraz ze szwedzkim 
ciągnikiem „Volvo”.

Jest to urządzenie, jakim 
dysponuje niewiele podobnych 
placówek w Europie. Zapew­
nia ciągłość przeładunku kon­
tenerów, a tym samym przy­
spiesza podstawianie ich klien 
tom celem napełnienia lub 
opróżnienia; może być także 
wykorzystane do zdejmowania 
lub podnoszenia kontenerów 
bezpośrednio u klienta. Bardzo 
wartościowy to nabytek po. 
znańskiego PSK, usprawnia­
jący obsługę wielu zakładów.

(bop)

nym sugestiom Zachodu, łą­
cząc je z zasadam.) i koncep­
cjami zawartymi w poprzed­
nich propozycjach państw so­
cjalistycznych.

Bliższe szczegóły propozycji 
nie zostały oficjalnie ogłoszo­
ne z uwagi na poufność roko­
wań, jednakże w kołach dzien­
nikarzy obserwujących obrady 
wiedeńskie mówi się, iż spro- 
wadzają się cne do następują­
cych p.nktów:

® Jeszcze w bieżącym roku 
Stany Zjednoczone i Związek 
Radziecki, zmniejszą liczebność 
swych wojsk w Europie Środ­
kowej, co doprowadziłoby 
do zredukowania liczebności 
wojsk obu sojuszów w tym re­
jonie o 2 do 3 procent.

O Niemiecka Republika Fe­
deralna, Belgia, W. Brytania, 
Kanada, Czechosłowacja, NRD, 
Holandia, Luksemburg i Pol­
ska zamrożą liczebność swych 
wojsk w Europie Środkowej 
na ich obecnym poziomie i za­
deklarują swą zasadniczą go­
towość przeprowadzenia re­
dukcji w latach 1977—1978.
• Związek Radziecki i USA 

wycofają po dwa do trzech 
pułków czołgów, jak również 
po 54 bombowce, przystosowa­
ne do przenoszenia broni 
nuklearnej, oraz pewną liczbę 
wyrzutni rakietowych wraz z 
odpowiednią liczbą nuklear­
nych głowic bojowych.
• Dąży się do tego, aby do

końca 1978 
zbrojnych

r. liczebność sił
jednostek bezpo-

Przed XI Zjazdem BPK

Wystawa dokumentów historycznych 
o walce narodu bułgarskiego

Zadanie dla gospodarki Poznańskiego

średnich uczestników roko­
wań w Europie Środkowej 
została zredukowana o około 
15 procent.

Przytoczone dane zostały

opublikowane przez niektóre
dzienniki wiedeńskie oraz
Agencję Reutera.

Jak podkreślił 
z dziennikarzami 
iegacji NRD,

na spotkaniu 
rzecznik de- 

prcpozycje
państw socjalistycznych opie­
rają się na-ocenie aktualnego 
stanu sił militarnych w Euro­
pie Środkowej, który w istocie 
rzeczy jest stanem równowagi. 
Urzeczywistnienie tego projek­
tu nie naruszy interesów bez­
pieczeństwa żadnego z partne­
rów. (PAP)

kot. J. Pajewski 
doktorem honoris causa

Tytuł doktora honoris causa 
Uniwersytetu Nauk Humani­
stycznych w Strasburgu we 
Francji otrzymał wybitny po­
znański historyk prof. Janusz 
Pajewski. Od dziesięciu łat 
utrzymuje on kontakty z tą 
uczelnią, wygłaszając tam cykl 
wykładów poświęconych histo 
ri Polski i podstawom histo­
rycznym polskiej polityki za­
granicznej. (PAP)

Wykorzystać te możliwości
W Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu odbyło się wczo­

raj kolejne posiedzenie Woje wódzkiego Zespołu do Spraw 
Wykorzystania Rezerw. Jego członkami są działacze polity­
czni i gospodarczy oraz nauk owcy.
W czasie spotkania wyslu- 

chano m. in. informacja na 
temat pracy zespołów, zajmu 
jących się wyszukiwaniem i 
zagospodarowywaniem rezerw 
w takich zakładach, jak np. 
„Goplana” i „Pcmet”. Swoje 
przedsięwzięcia przedstawili 
również przedstawiciele Poli­
techniki Poznańskiej, a po_ 
nadto Urzędu Miejskiego w 
Gnieźnie oraz Urzędu Miasta 
i Gminy z Nowego Tomyśla.

W „Goplanie” np. w tym 
roku produkcja wzrośnie o 7,1 
proc., a w wyniku analizy re­
zerw okazało się, że można wy 
produkować dodatkowo jeszcze 
50 ton wyrobów. „Goplana” za 
mierzą zwiększyć w tym ro-
ku asortyment wyrobów ze
wakiem jakości z 26 do 38. 
Ponadto planuje się tutaj osiąg 
ni ecie obniżki kosztów mate­
riałowych.

W „Pomecie” wszystkie 
przedsięwzięcia dla wykorzy­
stania rezerw powinny przy­
nieść dodat-kową produkcję 
wartości 30 min złotych, zwlek 
szenie rozmiarów produkcj’ 
eksportowej oraz skrócenie o 
miesiąc ezasu osiągnięcia zdol 
ności produkcyjnej nowego za 
kładu obróbki mechanicznej.

W gnieźnieńskim „Spoma- 
wn’’ okazało się. że 17 maszyn 
można przekazać innym pro­
ducentom. W miejscowych Za 
kładach Garbarskich zamie­
rzają zwiększyć urodukcie o 5 
min złotych, a w Zakładach 
Stolarki Budowlanej w Gnieź

□ SODA
Zachmurzenie małe lub umiar­

kowane. Temperatura minimalna 
. od minus 5 do plus 1 stania. Tem 

peratura maksymalna od plus 2 
do plus 5 stopni.

nie wydajność pracy przypa­
dająca na pracownika powin­
na w tym roku wzrosnąć o 1 
procent.

W rolnictwie nowotomyskim 
trwają przygotowania do uru 
chamienia dwóch ferm ow­
czarskich. W tamtejszej prze­
twórni owocowo-warzywnej 
WZGS na skutek zastosowa­
nia paletyzacji, powstanie moż 
liwość skierowania 12 ludzi 
do pracy bezpośrednio produk­
cyjnej. W 17 zakładach tego 
rejonu ujawniono rezerwy pro 
dukcyjne w wysokości 11 min 
złotych.

W swoich wystąpieniach se­
kretarz KW PZPR Bogdan 
Waligórski oraz wojewoda poz 
nański Stanisław Cozaś stwier 
dcliii, iż wyszukiwanie rezerw 
przebiega w woj. poznańskim 
prawidłowo. Podkreślono, że 
w tym przeg’ądzie liczy się 
wykorzystanie wszystkich moż 
liwcści. gdyż nawet pozornie 
niewielkie przedsięwzięcia po 
szczególnych zakładów mogą 
dać w skali województwa i 
kraju olbrzymie rezultaty.

Na przykład: gdyby tylk< 
w naszym województwie po­
prawić wydajność pracy o 0.5 
proc, to wartość produkcji 
sprzedanej wzrosłaby o 400 
min złotych. Zmniejszenia 
wskaźnika godzin nienrzepra- 
cowanych w ubr. tylko o 0,8 
proc, mogłoby przynieść wzrost 
produkcji wartości 670 min 
złotych.

Takich rezerw jest jeszcze 
więcej. Chodzi o to, aby w co 
d 9 e nn ej ćbz ia ł a In oś c i produ k _ 
cyjnej wykorzystywać wszy­
stkie możliwości zwiększania 
produkcji, zwłaszcza tej, któ­
rą przeznaczamy na rynek o- 
raz na eksport, (map)

• W Jasinie w woj. poznańskim 
najechał na ciągnik z przyczepą 
załadowana konwiami mleka au­
tobus należący do PKS Turek, 3 pa 
sażerów odnicslo lekkie obrażenia 
i zostało zwolnionych Po założe­
niu opatrunków do domów. Po­
jazdy zostały uszkodzone: wylało 
się też sporo mleka.
• Z Szymanowa odwieziono do 

szpitala w Rawiczu Marię W., któ 
ra wszedłszy nagle na jednię zza 
stojącego autobusu została potrą- 
coma przez ciężarówkę.
• Podobny był finał wypadku 

na ul. Wojska Polskiego w Rawi­
czu. gdzie została potracona przez 
samochód Maria G. (b)

„Mały Lotek"
W I LOSOWANIU

1, 3. 9, 21, 34 
Końcówka band. 823211 

W II LOSOWANIU
3, 8, 9, 25, 27 

Końcówka banderoli 1S8145
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3 hm. w Bułgarskim Ośrodku Informacji i Kultur 
Warszawie otwarta została wystawa dokumentów h> 
rycznych z Muzeum Ruchu Rewolucyjnego w Sofii po< 
eona walkom rewolucyjnym narodu bułgarskiegonarodu bułgarskiego.
Ekspozycja, przygotowana z 

okazji zbliżającego się XI 
Zjazdu Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej, prezentuje roz­
wój walk rewolucyjnych w 
Bułgarii w ostatnim stuleciu. 
Zdjęcia i dokumenty przed­
stawiają rolę powstania kwiet 
niowego 1876 jako kulmina­
cyjnego punktu ruchu narodo 
wo-wyzwoleńczego Bułgarów.

Następnie wystawa ukazuje 
losy tego kraju w okresie ka­
pitalizmu, informuje o utwo­
rzeniu w 1891 roku Bulgar-
skiej Partii
tycznej, 
Bułgarska

która
Socjaldemokra- 

i później jako
Partia Komum-

styczna kierowała ruchem ro 
botniczym aż do zwycięstwa 
socjalizmu we wrześniu 1914 

* roku.
i Druga część wystawy po­
święcona jest rozwojowi socja 
■listycznej Bułgarii i wielkim
zasadniczym 
społecznym,

dziale wystawy główne min 
sce przypada ostatniemu y 
Zjazdowi BPK, na któryś 
przyjęto program dalszego dv 
nam^cznego rozwoju społec-. 
no-gospodarczego. Wiele mid 
sca zajmuie na wystawie 
zentacja braterskich więzi* i 
współpracy polsko-buŃar 
skiej w ramach wspólnoty J 
cjalistycznej.

Otwarcia wystawy w ob^ 
ności ambasadora Ludowej 
publiki Bułgarii w Polsce -! 
Christo Szanowa dokonał dv? 
rektor Muzeum Ruchu R^,o' 
lucyjnego w Sofii — Tani Ta' 
new. (PAP)

przeobrażeniom 
gospodarczym i

kulturalnym kraju. W tym

Czy brał łapówki od Lockheeda?

Ojciec chrzestny Strauss
Tytuł ten w zasadzie nie 

ma kojarzyć sprawy ze 
znanym gangsterskim 

filmem z Martenem Brando, 
choć... kto wie? Bo oto był 
sobie pewien oficer wywiadu 
amerykańskiego, zresztą em;- 
grant niemiecki zmuszony do 
tego kroku rasizmem Trzeć.ej 
Rzeszy, nazwiskiem Ernst Fe­
li x Hauser.

W tym czasie — a był +o
tok 1946 młody działacz
chrześcijańsko - demokratycz 
ny Franz Josef Strauss był w'
cestarostą miejscowości
Schongau, w której szalał Hau 
ser. Cóż, zaprzyjaźnili się, wy 
pili bruderszaft”, a gdy Hau 
serowi urodził się syn — oj­
cem chrzestnym został nie kto 
inny, jak właśnie sam Franz 
Josef Strauss.

Póiniej Hauser ponoć
dtziięki poparciu Straussa, wów 
czas już federalnego ministra 
obrony — został przedstawicie 
lem amerykańskiego giganta: 
koncernu lotniczego Lockheed. 
No, i zawarto interes, który 
ostatnio nie schodzi z łamów 
prasy światowej, przy czym 
nazwiska Hausera i Straussa 
— nieustannie przewijają się
W powodzi 
milionowej 
skiej.

Rzecz -w

informacji o wielo 
aferze łapówkar.

tym, iż mimo roż­
maitych zastrzeżeń zgłaszanych 
przez fachowe koła Luftwaffe 
— Strauss zdecydował o kuc­
nie nainierw 200, potem ds’-

Usprawnienie odpraw celnych
Jak już informowaliśmy, z dniem 

1 marca br. weszły w życie nowe 
przepisy celne. Wprowadziły one 
dalsze ułatwienia przy przywozie z 
zagranicy wielu artykułów codzien 
nego użytku poprzez całkowite lub 
znaczne obniżenie dotychczasowych 
stawek celnych. W ślad za tym 
Główny Urząd Ceł przygotowuje 
dalsze usprawnienia organizacyjne 
w pracy swoich placówek granicz­
nych z myślą przede wszystkim © 
wygodzie pasażerów. I tak, rozpa­
truje się możliwość aby od nowego 
sezonu turystycznego (prawdopo­
dobnie od maja) całkowicie znieść 
pisemne deklaracje celne. Podróż­
ny, zamiast jak dotąd, wyszcze­
gólniać na specjalnym blankiecie 
wszystkie podlegające cłu a wie­
zione przez niego przedmioty, skła 
dałby celnikowi tylko ustne oś­
wiadczenie o tym co przewozi. 
Oczywiście, tak jak dotychczas 
celnik będzie mógł — poprzez kon-
trolę stwierdzić prawdziwość
oświadczenia pasażera.

Oznaczałoby to w praktyce nie 
tylko szybszą odprawę celna ale 
tri byłoby wyrazem zwiększenia za 
ufania władz celnych w stosunku 
do obywateli.

Równocześnie rozważa sie moż­
liwość wprowadzenia specjalnych

blankietów, które pasażerowie po­
wracający z zagranicy otrzymaliby 
już w polskim samolocie, wagonie 
na statku lub w punkcie kontroli 
celnej i na których sami wpisy­
waliby kwoty przywiezionych przez 
siebie zagranicznych środków płat­
niczych. Służyłyby one jako za­
świadczenie dla banku do ewen­
tualnego założenia kont dewizo­
wych. Tak więc przy kontroli gra­
nicznej celnik potwierdzał będzie 
oświadczenia tylko przybiciem pie­
czątki. Pozwoli to na zlikwidowa­
nie częstych dotąd kolejek po „za­
świadczenia dewizowe”, które cel­
nicy muszą dotychczas sami wy­
pisywać. Projekt tej informacji 
jest również wyrazem zaufania do 
oodróżująfiłfch za granicę obywa­
teli.

Z drugiej strony trzeba też pod­
kreślić, że — w związku z przy­
padkami nielegalnego przewozu 
polskich i innych środków płatni­
czych — zaostrzone zostaną sank­
cje karne za przestępstwa dewizo­
we. Dla przykładu: niedawno 
wszczęto postępowanie karne prze­
ciwko podróżnemu, u któreeo w 
czasie kontroli na lotnisku Okęcie 
znaleziono 18 nielegalni* wy. 
wożonych dolarów i ponad IM MW 
zł. (PAP)
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szych 500 samolotów typu 
„Starfighter”, nazywanych „la 
tającymi trumnami”, „produ­
centami wdów” itp. Jako że 
w samej RFN 109 tych samo­
lotów uległo w czasie lotów 
ćwiczebnych katastrofom, w 
czasie których 88 pilotów stia 
ciło życie.

Otóż, gdy afera Lockheeda 
zaczęła zahaczać coraz szersz; 
kręgi, dobrano się do skóry : 
Hauserowi, który z kolei nie-

Protest ZSRR
Ambasador Stanów Zjedno­

czonych w ZSRR Walter Sto- 
essel został wezwany w środę 
do radzieckiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, gdzie 
przekazano mu notę protesta­
cyjną w związku z powtarza­
jącymi się wrogimi akcjami 
syjonistów, skierowanymi prze 
ciwko radzieckim placówkom 
i ich pracownikom w Nowym 
Jorku.

W oświadczeniu podkreśla 
się, że tej wrogiej kampanii 
sprzyja faktyczna bezczynność 
odpowiednich władz amery­
kańskich. MSZ ZSRR domaga 
się od tych władz podjęcia na­
tychmiastowych i skutecznych 
kroków w celu położenia kre­
su tym ekscesom. (PAP)

wiele myśląc zaczął „sy-
pać”, przy czym pamięć swoją 
odświeżał zapiskami skrupu­
latnie w tamtych latach deko 
nywanyrm w poufnym swoim 
dzienniczku. Oskarżył . on 
m. in. Straussa i jego partię, 
iż w zamian za zamówień e 
owych „Starfighterów”, na za 
kamuflowane konta Franza 
Josefa i jego partii wpłacono 
ze strony koncernu Lockhee- 
da okoŁo 1° milionów dola­
rów...

Prasa amerykańska, m. in. 
„Washington Post”, a za nią i 
zachodnioniemiecka (m. in. 
„Stern” i telewizja) podały te' 
rewelacje. I wówczas nagle 
okazało się, że Strauss w ogó­
le nie pąmięta człowieka o 
nazwisku Hauser. Nie wie kto 
zacz, co robi, gdzie miesz­
ka — choć jeszcze niedawno 
prowadził z nim ożywioną ko 
respondencję...

Wszyscy czekają teraz na 
poufne materiały amerykań­
skiej komisji senackiej, która 
prowadzi śledztwo w sprawie 
afery Lockheeda. Są one na­
der obfite, zważywszy, iż same 
tylko zeznania Hausera obej­
mują 119 stron maszynopisu...

Strauss wysłał swojego oso 
blstego referenta, Wilhelma 
Knittela do Waszyngtonu, aby 
pilnował tam rozwoju spraw. 
Sam zaś poleciał do Holandii 
na „rozmowy polityczne” z 
zainteresowanymi aferą oso­
bami. Federalne ministerstwo 
obrony wysłało do Waszyng+o 
nu swojego obserwatora, i do 
czasu nadejścia jego oficjalne, 
go raportu — zachowuje się 
nader powściągliwie, nie oskar 
żaiąc Straussa ani CSU. Głoś­
no zaś wyraża się raczej pc- 
wątpiewanie, czy w ogóle w 
warunkach ... praworządność1 
chrześcijańsko - demokratycz 
nych żządów tamtego okresu 
możliwa była afera łapówkar- 
ska.

A Hauser przysięga, że udo 
wodni swoje twierdzenie, ob- 
(Jiąż^jąc ojca chrzestnego z 
Monachium. /

EDMUND MĘCLEWSKI

16-kondygnacyjny 
hotel otrzyma Pila

W Pile rozpoczną się wkrót­
ce prace przy wznoszeniu bu. 
dynku nowego hotelu, którego 
brak odczuwało się szczegól­
nie dotkliwie w sezonie tury­
stycznym, a szczególnie od 
czerwca ubiegłego roku, gdy 
miasto awansowało do rangi 
stolicy nowego województwa. 
16-kondygnacyjny obiekt, bę. 
dący inwestycją Ogólnopolskiej 
Spółdzielni Turystycznej „Gro­
mada”, zlokalizowany zostanie 
w centrum miasta u zbiegu 
alei Piastów i ulicy Konopni­
ckiej. Jego koncepcja jest dzie­
łem koszalińskiego „Miasto- 
projektu”, natomiast wykonów 
carni będą ekipy Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 i Pilskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego.

Hotel posiadać będzie ponad 
400 miejsc noclegowych w po­
kojach 1 i 2-osobowy.ch oraz 
4 apartamenty. Znajdą się tu 
ponadto pomieszczenia dla re­
stauracji, sali bankietowej, ka­
wiarni, cocktail-baru; baru ka­
wowego i szybkiej obsługi, klu 
bu hotelowego i sali konferen­
cyjnej. Na parterze zostaną zlo 
kalizowane usługi, zaś w piw­
nicach m. in. klub nocny, sau­
ny i sala gier. Mieścić s'^ . u 
będzie ponadto Oddział 
wódzki „Gromady”. Pierws zo 
gości pilski hotel przyjmie 
1978 roku, (zr)

Pożar w gościńcu 
„Parzybroda"

We wtorek, po godz. z 
nieustalonych dotąd Prz'cy ’ 
zapaiitł się geściniec 
broda” w Brzeziu w woj. Ka­
liskim. Pastwą płomieni paQ 
dach o konstrukcji 
nej krvty wikliną, ^c’an,Y. "■, 
łowe oraz część wyposażę. 
pokojów. W gaszeni 
brało udział 7 jednostek S 
ży Pożarnej z Kalis«a i 
szewa. Straty szacuje sić 
nie na około 2 min zł.

Przyczyny pożaru i 
kość 'strat ustala specem- 
powo-łana komisja, (h

SPÓLDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA -- KSIĄŻKA —. R U C 
Prenumerata: wpłaty

działy RSW .,Prasa-Książka-Ruch” orez 0 
pocztowe i doręczyciele d» dnia 10 . ają.
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) P°Pr^ z|)t 
cego okres prenumeraty: na miesiąc ( .
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). ■

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. -Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
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^y^ownidwo wiejskie

Nielegalni ale pożyteczni
-,7-ieś łaknie nowości bu­
li/ óowianych, tak jak ot- 
V* warta jest na nowości 

^ilizacyjne. Obecnie jedna 
r*a mieszkań rolmkow

^Jizi sprzed 1918 roku, po 
f^.a sprzed 1945. W latach
L°eśćdziesiątych odnowiono 

, >n 17 procent zasobów mie
na wsi- w

h województwach więcej, 
i innych mniej. Jest co na 

ti budować, bo przecież 
Mieszkania to tylko część 
sprawy-

w 1973 r. przedsiębiorstwa 
i kombinaty wybudowały w 
Miastach 173 tys. mieszkań. W

Samym czasie wzniesiono 
wsi 37 i pół tysiąca mie­

szkań Kto je wybudował? W 
pomnej większości wiejscy 
rzemieślnicy. Bez sprzętu, 
kielnią. siłą ramion. Stanowią 

szóstą potencjału bu­
downictwa mieszkaniowego i 
nrawie sto procent wykonaw­
ców indywidualnego budowni 
c,va inwentarskiego. Są w cie 
niu. A przecież nie ma się co 
judzić — nieprędko zostaną 
wyparci przez spółdzielnie bu 
downictwa wiejskiego, spół­
dzielnie kółek rolniczych i 
tym podobne organizacje. To 
właśnie oni jeszcze parę ład­
nych lat będą budować polską 
wieś.

RZEMIEŚLNICY z zawodu

Ta grupa zawodowa jest 
przede wszystkim stara. Ko­
mu z młodych będzie się 
chciało iść na wieś budować 
rolnikom? W mieście na du­
żej budowie zarobki z reguły 
lepsze, wolny czas daje się 
ciekawie zagospodarować. Nic 
więc dziwnego, że w wiej­
skich warsztatach rzemiosła 
budowlanego zarejestrowano 
w 1973 roku 1820 uczniów. W 
rzemiosłach materiałów bu­
dowlanych jeszcze gorzej — 
wszystkich uczniów w tym sa 
mym roku było 251. Kto ma 
wnosić w ten światek nowo­
czesną wiedzę budowlaną? •

W 1973 roku ' oddano na 
wsiach prawic 124 tysiące hu 
dynków — nic tylko mieszkał 
nych, a z tego 111 tysięcy wy 
konało rzemiosło. Na wsi za­
rejestrowanych jest niespełna 
4 tysiące rzemieślników bu­
dowlanych. Wynika z tego, że 
każdy z nich wybudował dwa 
i pół budynku rocznie, a właś 
ciwie w sezonie budowlanym.

(KSIĄŻKA

Niewola
Od zakończenia II wojny 

światowej i okupacji hit- 
" ierowskiej minęło w ży- 

wj Europy ponad trzydzieści lat. 
Udaniem nauki pozostaje jed- 
nak przedstawienie w pełni udo 
komentowanego obrazu syste- 
pu hitlerowskiego i jego dzia- 
talności skierowanej przeciwko 
Poszczególnym narodom i prze 
Cl*ko całej ludzkości”.

e zdania, zaczerpnięte ze 
Wu wydawców do IX tomu 

”Documenta Occupatio- 
* '• stanowią zarazem wpro- 

Sia en'8 w ist°tQ rzeczy przed 
^zięcia wydawniczeao zaini- 

Wanego w 1945 roku przez 
terana'vSi<' ,nstytut Zachodni, a 
v z kontynuowanego wspólnie 
AkfJ nstytut Zachodni, Polska 
Eer^ Nauk - Wydział i 
J.* ^ńołecznych, Główną Ko 

Barian,a Zbrodni Hitlerów
* HI«oXCy9' W°iSk0Wy lnsty

IX’ zawierai^cy wy- 
Cz^iL Qe' oraz naukowy wstęp 
SM S bjc^Ka. tra-
kowaS'0",0?, Polaków s/sna- 
Polskie9 „Położenie
Wych w robotników przymuso- 

“zeszY 1939—1945”.
Drz«dJoąS a^ąca iest wymowa 
tów" h ,WlOnych tu dokumen- 
^licz^ - z wyjątkiem 
Oskich " wytworem hitle- 
WspńłL organizatorów lub 
cjj rniii/Z^Sta^cych z deporta- 
sowe <r°.W na roboty, przymu- 
^ClPdr^131^02^ 0Pe 0 beZ* 
dobójc^1, okrucieństwie, lu- 

l dążnościach, oraz 
^^ażalna51"^'" ~ Daią n,e 
dorr» SWl®dectwo krzyw- 
'\cij . ^r,awanym przez ofiary 

' znanej przez Międzynaro 

Proszę zapytać jakiegokol­
wiek fachowca, a odpowie, że 
jest to niemożliwe. Tym bar­
dziej, że ów rzemieślnik wyko 
nał też przypadającą na nie­
go statystycznie ilość robót re­
montowych.

Jeden rzemieślnik jest w sta 
nie wybudować w sezonie je­
den przeciętny dom i wyre­
montować średnio — 5 — 7. 
Powstaje więc pytanie: kto 
buduje resztę?

POSZUKIWANI „DZICY”
W celu odnalezienia tego 

„kogoś” należy (jest to auten 
tyczna historia) wziąć dostoj 
nie wyglądający samochód o- 
sobowy — najlepiej czarną, 
nową „Wołgę” — i pojechać 
na wieś, tam, gdzie się dużo 
buduje. Zwykle już pierwsza 
próba daje efekty. Wjeżdża­
my niespodziewanie w obej- 
cie, gdzie wznosi się nowy 
dom. Postać lub postacie w 
przybrudzonych wapnem ubra 
niach, umykające w opłotki to, 
ci, których poszukujemy. 
„Dzicy” rzemieślnicy budowla 
ni. Uciekają bo nie są zare­
jestrowani, nie mają upraw­
nień i boją się konsekwencji. 
Hu ich jest w Polsce? Trudno 
zliczyć. Nikt tego nie wie, bo 
nikt się tym nie zajmuje.

W Centralnym Związku 
Rzemiosła oceniają, że „dzi­
kich” rzemieślników budowla 
nych jest w niektórych rejo­
nach tylu co legalnych. W de­
partamencie budownictwa Mi 
nisterstwa Rolnictwa panuje 
opinia, że sporo więcej. Jeśli­
by oprzeć się tylko na staty­
styce powinno ich być półto­
ra raza więcej niż legalnych.

Nielegalni rzemieślnicy ofe­
rują zwykle wyłącznie własną 
pracę i najczęściej kiepskie 
umiejętności, choć wielu z 
nich, po latach, zna się znako 
micie na robocie.

Skąd wywodzą się dzicy 
rzemieślnicy? Część z nich ma 
gospodarstwa rolne i dorabia 
na budowach, część to robotni 
cy przedsiębiorstw i kombi­
natów budowlanych, fuszeru- 
jący „po godzinach”, część u- 
trzymuje się tylko ze swego 
procederu, jeszcze inni są le­
galnymi rzemieślnikami, ale 
działają na dziko w terenie 
odległym od swego miejsca za 
mieszkania, skąd uciekają 
przed podatkami.

Cała ta armia buduje mniej 
więcej połowę budynków na 
wsi.

i walka
dowy Trybunał Wojskowy za 
zbrodnię.

Ale zarazem stanowią odbi­
cie postaw ludzi, którzy skaza­
ni przez hitlerowskich zaborców 
na los niewolników, będąc przed 
miotem terroru i bezprawia — 
walczyli. Walczyli ucieczkami 
przed deportacją, sabotażami. 
Walczyli łamaniem rygorów, na 
straży których stał system poli­
cyjny, sprzęgnięty z sądownic­
twem Trzeciej Rzeszy oraz za­
silany hyclowskim pomagier- 
stwem niemieckich „chlebouaw 
ców”, oczadziałych ideologią 
„uebermenschów”. Walczyli u- 
czestnictwem w podziemiu anty 
hitlerowskim, tworzeniem obron 
nych organizacji polskich, które 
choć powstawały w specyficz­
nych warunkach, były cząstką o- 
gólnonarodowego frontu wyzwo 
leńczego. Ta wszechstronność 
dokumentalnego obrazu położe­
nia polskich robotników przy­
musowych w Trzeciej Rzeszy za 
sługuje na dodatkowe uznanie.

Ponieważ zasadą i bezsporną 
zaletą tej naukowej serii doku­
mentalnej jest wydawanie źró­
deł w języku oryginałów: czy 
nie warto by pomyśleć o przy­
gotowaniu z poszczególnych to 
mów „Documenta Occupatio- 
nis” także popularnych „wycią 
gów” — źródeł przekładanych 
na język polski, adresowanych 
do tych, którzy nie znają języka 
niemieckiego?

ZSZ

*) Documenta Occupationis, t. 
IX „Położenie polskich robotników 
przymusowych w Rzeszy 1939— 
1949”, wybór Źródeł i opracowanie 
Czesław Łuczak, Po®nań 1975, s. 
35S, zł »5.

I chwała im za to. Jest to 
jednak armia nielegalna, ktć 
ra istnieje tylko dlatego, że 
istnieje zapotrzebowanie spo­
łeczne na które nikt inny nie 
potrafi odpowiedzieć, albo na 
które odpowiada się legalnie 
w niedostateczny sposób. Sta­
nowią hamulec postępu indy­
widualnego budownictwa wiej 
skiego, nie podlegają szkole­
niom i okresowemu doskona­
leniu i uaktualnianiu wiedzy. 
Nie mają kontaktu z architek 
tami i kreatorami zagospoda­
rowania przestrzennego. Ich 
twory są z reguły brzydkie i 
straszą prymitywem.

Istnieją, bo nie ma ich kto 
zwalczać. Przeciwnie, w ich 
otoczeniu znajdują poparcie 
wielu rolników, bo mają oni 
wykonawcę swych zamierzeń 
inwestycyjnych i gminną służ 
bę rolną, która dzięki niemu 
wykonuje swe plany w cało­
ści.

SZUKANIE DRÓG WYJŚCIA

Jedyny logicznie uzasadnić 
ny cel w zwalczaniu nielegal­
nego rzemiosła budowlanego 
na wsi, a raczej w jego lega­
lizacji mają Izby Rzemieślni­
cze i Centralny Związek Rze­
miosła. Dla nich jest to walka 
z marginesem zawodowym 
złym przykładem dla środo­
wiska i bałaganem wewnątrz 
tego środowiska. Niestety, or­
ganizacje rzemieślnicze są 
bezradne, bo osamotnione.

Istniał kiedyś w CZR fun­
dusz 100 tys. złotych rocznie 
na nagrody dla szkolących się 
rzemieślników. Miało to zachę 
cać do szkolenia się tych le­
galnych i nielegalnych. Słaby 
to był instrument działania, 
ale był. Potem włączono te 
100 tys. do funduszu nagród 
samych pracowników CZR. 
Jasne, że po tej decyzji poza 
CZR nie wyszły.

Teraz w Związku praktycz­
nie nie robi się nic w celu roz
wiązania problemu „dzikich” 
rzemieślników budowlanych 
na wsi. Więcej zapału do tej 
sprawy 7 przejawia departa­
ment budownictwa Minister­
stwa Rolnictwa. Uważa się 
tam. że podniesienie dyscypli­
ny służby rolnej w gminach i 
powiatach dałoby wiele. I 
słusznie. Jeśli instruktor bu­
dowlany dopilnuje, żeby w 
jego gminie budowali fachów 
cy zalegalizowani i z upraw­
nieniami podetnie to gałąź, na 
której siedzą nielegalni wyko 

nawcy. Instruuje się także roi 
ników. Departament wydał za 
rządzenie, żeby w każdej gmi 
nie organizowano zebrania roi 
ników inwestorów, na których 
uczy się ich, jak pilnować

Dokończenie na str. 4
MAREK JEFREMIENKO

Przedsiębiorstwo „Polska 
Poczta, Telegraf i Tele­
fon” na podstawie art.

58 ust. 2 pkt. 1 ustawy o łącz­
ności (Dziennik Ustaw nr 8/51 
poz. 48) nie ponosi odpowie­
dzialności za ubytek zawartoś 
ci jeśli odbiorca podjął prze­
syłkę bez zastrzeżeń”.

Przez powyższe określenie, 
przytoczone tu z odpowiedzi 
dyrekcji Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji w Poznaniu na 
skargę czytelniczki „Głosu” 
Haliny S., należy rozumieć 
zgłoszenie zastrzeżenia i żąda­
nie odszkodowania przy odbio 
rze paczki w urzędzie poczto­
wym, po' uprzednim jej 
komisyjnym otwar­
ciu i spisaniu odpowiednie­
go protokołu.

Do komisyjnego zaś otwar­
cia kwestionowanej przez ad_ 
resata przesyłki może dojść 
wyłącznie wówczas, gdy jej 
opakowanie jest uszkodzone 
Lub gdy paczka wykazuje uby 
tek w stosunku do wpisanej 
wagi. „Innych przypadków 
nie uwzględnia się...” — def’- 
nitywnie rozstrzyga kwestię 
dyrekcja Okręgu stwierdza­
jąc, iż taka procedura postę­
powania jest niezbędna i za­
bezpiecza interesy obu stron, 
to znaczy klienta i poczty.

Można by się z tą wykład. 
lią zgodzić, gdyby... Najlepiej 
'ednak omówmy sprawę, po- 
; ługując się konkretnym przy 
kładem, przedstawionym nam 
przez Halinę S.

wja Litwie mówi się coraz 
częściej, że prawdziwy 
szok przeżyłby prawdo­

podobnie ludowy tramp i ba­
jarz Juze Palangos, gdyby 
mógł teraz powędrować po kra 
ju i odwiedzić ukochane przez 
siebie miejsca.

Stara wioska Lezdinaj ścią­
gała do siebie młodzież pod­
czas pierwszych słonecznych 
dni wiosennych, gdy zakwitły 
pierwiosnki i jesienią, gdy doj 
rzewały orzechy. Zresztą Lez­
dinaj znaczy po litewsku 
„orzeszek”. Malownicze kraj­
obrazy niejednokrotnie opisy­
wane przez poetów’ ludowych 
zwróciły na siebie uwagę li­
tewskich architektów. Przed 
pięciu laty zakipiało w Lezdi- 
naju, położonym tuż pod Wil­
nem. Obecnie stoi tu piękna 
dzielnica mieszkaniowa i... jak 
niegdyś bywało — kwitną 
wiosną pierwiosnki, a jesienią 
dojrzewają orzechy. Wszystkie 
oodwórka tworzą coś na podo­
bieństwo miniogródków, w 
których chętnie odpoczywają 
trzy pokolenia mieszkańców 
tego osiedla. Przy tym nowa 
dzielnica Wilna nie jest od­
separowana od śródmieścia, 
można stąd dojechać autobu­
sem w ciągu 15—20 minut. W 
osiedlu Lezdinaj mieszka obec 
nie 42 tysiące ludzi.

Osiedle jest piękne i tak 
funkcjonalne, że jury Nagrody 
Leninowskiej postanowiło przy

Bezpośrednio po oddaniu mi 
stera Warszawy — Dworca 
Centralnego, ekipa budowni­
czych z Przedsiębiorstwa Ro 
bót Kolejowych nr 7 przenio 
sta się na teren Dworca Za­
chodniego. Na czele zespołu 
stoi inż. Włodzimierz Zdziar­
ski — laureat miasta stołecz 

nego Warszawy.
Inwestycja realizowana bę­
dzie przez okres kilku lat, 
przy czym pierwszą i najpil­
niejszą jej sprawą jest budo 
wa dworca PKS, który roz- 
wiąże częściowo problemy

Przebywając w Zakopanem, 
czytelniczka wysłała znajo­
mym do jednej z małych miej 
scowości w Poznańskiem pacz 
kę. Zawierała cna 3 kg poma­
rańcz. Adresat — jak się póź­
niej okazało — znalazł w ode 
branej przez siebie bez za­
strzeżeń przesyłce zaled­
wie nieco ponad półtora kilo­

Odbierając pocztową przesyłkę

Kiedy reklamować?
grama pomarańcz i mniej niż 
kilogram... jabłek. Paczka 
zmieniła zresztą nie tylko za­
wartość i wagę, ale — jak 
stwierdziła później nadawczy- 
ni — zmieniło się również opa 
kowanie przesyłki.

A zatem nie można by od­
mówić prawidłowości stosowa 
nej przez pocztę procedury, 
gdyby adresat przy odbiorze 
przesyłki wiedział, że paczka 
dotarła do niego rzeczywiści*' 
w nienaruszonym stanie, to 
znaczy np. w tym samym 
opakowaniu, w którym 
ją wysłał nadawca. Skąd jed­
nak może być tego pewien? 
Przecież nie widział tej prze­
syłki przy jej wysyłaniu, po­
dobnie jak nie zna (w więk­
szości przypadków) dokładnie 
zawartości paczki.

Waga również niczego nie 
musi zdradzić. Pocztowy bo­
wiem złodziej, opróżniając pa

Osiedle, komputery 
i złota rączka

Korespondencja z Wilna
sze ponoć na Litwie i tak...znać architektom litewskim na 

grodę w roku 1974.

Kompleksowa maszyna obli 
czeniowa M-5010 produkcji 
Zjednoczenia Techniki Oblicze 
niowej „Sigma” należy już do 
trzeciego pokolenia litewskich 
komputerów’. W ciągu jednej 
sekundy wykonuje dziesiątki 
tysięcy operacji i jest w stanie 
zastąpić w pracy setki ludzi. 
Jeszcze jedną stroną nowoczes 
nego przemysłu tej republiki 
jest powstająca w miejscowo­
ści Drukszaje — elektrownia 
atomow7a. Można tego wszyst­
kiego było dokonać między in 
nymi dzięki temu, że w ciągu 
ostatnich pięciu lat produkcja 
przemysłowa wzrosła na Li­
twie o 49 procent, zaś wydaj­
ność pracy o 36 procent. W 
okresie tym wybudowano 18 
wdelkich zakładów7 przemysło­
wych.

Legendarny Juze Palangos 
wędrował ongiś ze wrsi do wsi, 
z chutoru do chutoru, szył ko­
żuchy i stawiał piece, najlep-

Po Centralnym — Zachodni
.komunikacji samochodowej 
w stolicy, sprzęgając je z ru 
chem kolejowym. Tysiącom 
pasażerów korzystających z 
usług dwu przewoźników, o- 
gromnie ułatwi to i uprości 

podróż.
Projektant dworca PKS. inż. 
Zygmunt Kłopocki z Pozna­
nia skorzystał z doświadczeń 
podobnych inwestycji wyko­
nywanych (w mniejszym za­
kresie) m. in. w Olsztynie. 
Konsultacja z użytkownika­
mi pozwoliła na opracowanie 
systemu połączenia obsługi dowy

czkę z wartościowych przed­
miotów (np. jak w tym przy­
padku pomarańcz) wkłada na 
ich miejsce inne artykuły, bez 
wartościowe lub mniejszej 
wartości. Tylko jego niestaran 
ność spowodowała, że w opi­
sanym przypadku paczka „stra 
ciła na wadze”. Mcże to zre­
sztą ujść uwadze adresata, je­

śli na przykład odbiera pacz­
kę w domu od listonosza, a 
nie posiada wagi?

Oba zatem warunki, uzależ­
niające komisyjne otwarcie 
paczki i wniesienie zastrzeże­
nia, zostały ustanowione be* 
uwzględnienia okoliczności, w 
j-akich znajduje się odbiorca 
przesyłki. Czyli wyłącznie z my 
ślą o zabezpieczeniu intere­
sów jednej tylko strony: pocz 
ty.

Jak klienci poczty mają s^ę 
bronić by nie ponosić strat?

Przed wysłaniem paczki u_ 
przedzać jej adresata o zawar 
tości, dokładnej wadze i spo­
sobie (jaki papier, jaki sznu­
rek itp.) opakowania przesył­
ki? Kłopotliwe.
' Wiemy, że poczta przed* 
wszystkim zareplikuje, iż pre 
cent składanych w tej sora- 
wie rek-amacji jest stosunko­

wo nikły, więc nie ma o

wszedł do legendy.
Dzisiaj nie ma już na Litwie 

ani jednej wsi, gdzie by Juze 
mógł wykazać swój kunszt 
zduna. Wokół, jak okiem się­
gnąć. rozciągają się zielone po 
la, tylko gdzieś na horyzoncie 
widnieją białe osiedla, zabudo 
wane nowoczesnymi domami, 
skanalizowanymi i ogrzewany 
mi z miejscowej ciepłowni. 
Wszystkie prawie gospodynie 
wiejskie korzystają już z do­
brodziejstwa gazu ziemnego. 
Znakomicie zorganizowane są 
na wsi litewskiej placówki 
usługowe, którym... patronuje 
Juze Palangos — genialny wę 
drowny mistrz — złota rączka. 
W wielu wiejskich punktach 
krawieckich, elektrotechnicz­
nych, szewskich i innych moż­
na dojrzeć medale dekoracyj­
ne, na których widnieje podo 
bizna Juze Palangosa. Wręcza 
się je obecnie mistrzom w 
swoim zawodzie, ludziom, któ­
rzy czynią życie przeciętnego 
człowieka lżejszym.

STASIS KRAJEWICZJUS

kolejowej i autobusowej i 
sposób optymalnie korzystny. 
Dworzec — na wskroś no- 
woczesny, będzie dyspono­
wał tysiącem autobusów na 
dobę, głównie na liniach da 
lekobieżnych, łącznie z za­
granicznymi (Ostenda, Wie­
deń, Rijeka), świadcząc usłu 
gi kilkudziesięciu tysiącom 

podróżnych.
Po wykonaniu dworca PKS 
Warszawa Zachodnia — w 
drugiej połowie przyszłego 
roku — przystąpi się do bu- 

inwestycji kolejowych.

rozdzierać szat. Rzeczywiście, 
ale dla poszkodowanej osoby 
najmniej jest ważne to, czy 
jej przypadek stanowi promil, 
czy procent zleconych poczcie 
usług. Tym bardziej, gdy na 
skutek ustanowionych dla zło 
żenią reklamacji warunków 
nie może dojść swej racji i po 
krycia szkody.

Nie poddając w wątpliwość 
złożonego przez dyrekcję Okrę 
gu zapewnienia, żc prowadzo­
na jest stała działalność, zmi® 
rzająca do maksymalnego za­
bezpieczenia całości przesyłek 
i że wykrytych sprawców kra 
dzieży zwalnia się ze służby 
oraz pociąga do odpowiedzial­
ności karnej, chciałoby się jed 
nak znaleźć sposób na to, że­
by nie mogły się zdarzać sy­
tuacje, w jakiej znalazła się 
Halina S.: kradzież była ewi­
dentna, lecz ani złodziej nie 
został ujawniony i ukarany, 
ani poczta nie poczuwa się do 
powinności pokrycia klientce 
straty.

Jaki to mógłby być sposób? 
Na to pytanie powinien odpo­
wiedzieć sam resort łączności. 
W każdym razie przepisy na­
leży zmienić i to w tym kie­
runku by zabezpieczały inte­
res obu stron: klienta i po.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Kobiety w życiu kraju Z Morza Północnego do Bałtyku

Aktywizacji zawodowej towarzyszy 
wzrost poziomu wykształcenia

Blisko 43 procent ogółu zatrudnionych w gospodarce n- 
społeeznionej i 38 procent ogółu zatrudnionych w przemyśle 
stanowią kobiety. W rolnictwie indywidualnym pracuje 3,5 
min kobiet z których prawie milion prowadzi samodzielnie 
gospodarstwa rolne.
Dane te odzwierciedlają za­

sadnicze zmiany statusu spo­
łecznego i zawodowego kobiet 

W’ naszym kraju. Wykształcona 
i. pracująca Polka jest dziś 
współgospodarzem i równo­
prawnym partnerem mężczyz­
ny w pracy, życiu społecznym 
i w rodzinie.

Procesowi aktywizacji zawo 
dowej kobiet towarzyszył sta­
ły wzrost ich poziomu wy­
kształcenia i aspiracji. W za­
kładach pracy kobiety zajmu­
ją połowę stanowisk ekonomi 
stów oraz 3$ procent stano­
wisk inżynierów i techników.

Takie gałęzie produkcji 
przemysłowej jak włókiennic- 
stwo, przemysł odzieżowy, e- 
lektroniczny, spożywczy, che­

miczny uległy znacznemu sfe 
minizowaniu. Kobiety pełnią 
tam funkcje projektantów, k.e 
równików fabrycznych labora 
toriów, inżynierów, kierowni­
ków oddziałów.

W handlu ponad 70 procent 
ogółu zatrudnionych to kobie_ 
ty. Dominują one również w 
takich dziedzinach życia jak 
oświata, wychowanie, służba 
zdrowia, opieka społeczna. Bli 
sko 50 procent lekarzy, 80 pro 
cent felczerów i dentystów — 
to kobiety.

Sfeminizowana jest również 
kadra nauczycielska i urzęd­
nicza. Coraz więcej kobiet zaj 
muje stanowiska sędziów, pro 
kuratorów i obrońców. Dzisiaj 
co drugi urzędnik państwowy 
jest kobietą.

Wzrosła też pozycja kobiety 
w nauce ale jeszcze w stopniu 
niezadowalającym. Tylko oko 
ło 30 procent doktoratów i 22 
procent habilitacji dotyczy 
kobiet. Mimo wszystko w nie 
których dziedzinach, szczegól­
nie w naukach ścisłych i przy 
rodniczych, można zaobserwo 
wać postępującą feminizację. 
70 procent biologów, 50 pro­
cent geografów, 47 procent che 
mików i 40 matematyków — 
to kobiety. (PAP)

Co, miesiąc w Indiach przybywa milion mieszkańców

Drastyczne kroki w walce 
z eksplozją demograficzną

Wymiana wody 
skuteczną ochroną

Polska — wspólnie z inny­
mi państwami bałtyckimi — 
prowadzi badania mające na 
celu uzyskanie informacji i da 
nych naukowych, umożliwiają 
cych podjęcie skutecznej o- 
chrony środowiska morskiego 
Bałtyku. Około 50 procent 
wód Bałtyku pochodzi z rzek 
i opadów atmosferycznych. 
Reszta to woda morska, która 
wlewa się przez wąskie cieśni 
ny duńskie. Od zanieczyszczeń 
tych cieśniń zależy wT dużej 
mierze czystość wód całego 
Bałtyku.

Dlatego też reaTiauje się 
tzw. projekt „BEŁT”. Są to 
międzynarodowe badania wy­
miany wody między Bałty­
kiem a Morzem Północnym o- 
raz wielkości zanieczyszczeń 
morza w tym rejonie. Wielk: 
Belt, Mały Bełt oraz Sund — 
długie, wąskie i płytkie cieśn; 
ny ograniczają dopływ słonych 
w'ód oceanicznyh do Bałtyku. 
Tymczasem wody z Atlantyku 
i Morza Północnego, o więk­
szym zasoleniu niż bałtyckie, 
jako cięższe opadają na dno 
i odświeżają najgłębsze rejo­
ny naszego morza, gdzie poja­
wmy się w ostatnich latach 
tzw. martwe strefy. (PAP)

Po MP juniorów w szermierce

Brak podstaw do optymizmu
Niedzielne walki szpadzistów zakończyły trwające nrTP 

dni indywidualne mistrzostwa Polski juniorów w ^zermiece 
wo powracamy jeszcze do tych zawodów, bowiem za oóho 
siąca w Poznaniu w sali „Areny” rozegrana zostanie wai* *’** 
preza szermiercza — mistrzostwa świata juniorów “ń*
Przed poznańskim turniejem du 

żo mówiło sie o tym. że zmagania 
oolskich juniorów będą próba ge-. 
neralna kwietniowej imprezy Nic 
iednak nie upoważnia nas do 
stwierdzenia, że takowa sie od­
była. Gdyby zawody rozgrywane 
były w Katowicach. , Warszawie 
czy Krakowie przyniosłyby taki

Mistrzostwa świata

OTOGRAFIKA

Architektura 
i miłość

Około V w. naszej ery uka­
zał się sanskrycki pod­
ręcznik sztuki erotycznej 

— Kamasutra. Jest on dzierem 
poety Watsjajany Mallanagi. Kie 
dy na przełomie wieków IX i X, 
w indyjskiej miejscowości Khad 
żuraho (Khajuraho) zaczęto bu­
dować zespół średniowiecznych 
świątyń, twórcy stojących tu do 
dzisiaj obiektów wykorzystali o- 
pisy Mallanagi w swoich rzeź­
bach. Ozdobili nimi bogato fa­
sady świątyń.

Tak powstały przepiękne w 
formie świątynie, które do dzi­
siaj stanowią nie tylKo wspania 
ły przykład architektury północ­
nych Indii, lecz także zespół 
wspaniałych rzeźb erotycznych. 
Dziwne jest to połączenie kultu 
religijnego z erotyzmem, ale od 
wieków stanowi podziw dla przy 
bywających tu pielgrzymów i tu 
rysiów.

Sfotografował to wszystko Ta 
deusz Olszewski, członek Poz­
nańskiego Towarzystwa Foto­
graficznego, który w ub. roku od 
był podróż do Indii. Podobnie 
jak w przypadku swej wcześniej 
szej ekspozycji z Turcji, w któ­
rej także skoncentrował się na 
architekturze tego rejonu świa­
ta, i tym razem, na wystawie (Ka 
masutra — Khajuraho — Indie) 
prezentowanej w salonie PTF w 
Poznaniu, autor ujawnia rzeź­
biarskie piękno i głęboką wymo 
wę sztuki indyjskiej.

Wystawa jest raczej dokumen 
tern sugestywnym, zawierającym 
spory ładunek egzotyki. A że T. 
Olszewski jest bardzo skrupu­
latny — ekspozycja jest czytel­
na przygotowana starannie. 
Technika prawie 60 zdjęć — bez 
zarzutu, a ich forma w pełni od 
powiada treści, jaką autor prag 
nie widzowi przekazać. Nie czę 
sto można podziwiać taki wysi­
łek dokumentacyjny.

E. C.

Rząd Bengalu Zachodniego, prowincji zamieszkałej przez 
milionów mieszkańców,f za mierzą wprowadzić zasadę, iż 

małżeństwa mające troje łub więcej dzieci muszą pod kara 
grzywny lub aresztu poddać się sterylizacji. Projekt usta­
wy w tej sprawie jest już got ów i zostanie zgłoszony w 
Zgromadzeniu Prowincjonalnym w najbliższym czasie.

Władze 4,5-milionoWej sto­
licy Indii, Delhd już w lutym 
br. ogłosiły, że pracownicy pań 
stwowi lub osoby prywatne 
mające dwoje bądź więcej dzie 
ci nie będą korzystać z bez­
płatnej opieki lekarskiej, nie 
otrzymają nowej posady, po­
życzki bankowej, mieszkania 
kwaterunkowego ani innych 
udogodnień jeśli nie poddadzą 
się sterylizacji.

Posunięcia wła<iz Bengaiu 
Zachodniego i Delhi są częś­
cią drastycznej akcji podjętej 
pod patronatem rządu cential 
nego a zmierzającej do zaha­
mowania indyjskiej eksplozji 
demograficznej. W grudniu u- 
biegłego roku rząd Hariany. a 
na początku lutego rząd Pen- 
dżabu postanowiły pozbawić 
swych pracowników posiadają 
cych więcej niż dwoje dizieci 
różnych zasiłków i ulg jeśli 
nie poddadzą się sterylizacji 
Lub nie zobowiążą się na piś­
mie do stosowania środków 
an ty kon cepcy jn y ch.

Rząd Indii, który prowadzi 
od lat największe w święcie 
akcje planowania rodziny, uz­
nał dotychczasowe wyniki za 
niezadowalające i zaczął roz­
ważać możliwość wprowadze­
nia w pewnych granicach przy 
musowej kontroli urodzeń.

Ludność Indii, która liczy 
obecnie około 605 milionów, 
zwiększa się z każdym miesić 
cem o milion i przed końcem 
stulecia osiągnie miliard, jeś? 
obecna urodzeń utrzy­
ma się na dotychczasowym po 
ziomie.

Informacje o zamiarze wpro 
wadzenia przez rząd central­
ny przymusowej kontroli uro 
deeń spotkały się z mieszaną 
reakcją opinii publicznej. 
Część przyjęła je z zadowole­
niem jako zapowiedź przeło­
mu w walce z eksplozją de­
mograficzną. Inni, w tym le_ 
wica komunistyczna, uważaja

że środki przymusu są z wie­
lu względów niewskazane i że 
jedynym naprawdę skutecz­
nym sposobem walki z nad­
miernym przyrostem natural­
nym jest podnoszenie stooy 
życiowej ogółu, poprawa wa­
runków zdrowotnych i upow­
szechnienie oświaty. Z kol?' 
przedstawiciele Ligi Muzuł­
mańskiej oświadczyli, że usta 
wy o obowiązkowej steryliza­
cję nie powinny dotyczyć mu­
zułmanów (11 proc, ludności 
kraju) i tych wszystkich, któ­
rzy sprzeciwiają się jej ze 
względów religijnych. (PAP)

REDAKTORA

HUMOR I SATYRA

Zobacz jak daw

czy znam i!
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ecdsu
Ewakuacja

ąamieram opisać ewakuacje 
-8- oflagu II D j siedemset kilo­

metrowy marsz jeńców z Gross 
Rom do Sandbostel od stycznia 
do marca 1945 roku, rrosze uczest 
ników tego marszu o nadsyłanie

Nielegalni 
ale pożyteczni

Dokończenie ze str. 3 

własnego interesu i nie odda­
wać budowy w ręce fachow­
ców podejrzanej konduity.

Nikt nie przekracza przepi­
sów dla przyjemności — musi 
mieć z tego korzyści. To, żc 
rzemieślnicy nielegalni nie 
chcą się szkolić i rejestro­
wać ma oczywiste podłoże. Bi 
łoby to ich po kieszeni. Może 
przemyśleć jeszcze raz system 
opłat za szkolenia i rejestra­
cję, rozbić ten proces na eta­
py, rozłożyć spłaty. Dać więk 
sza szansę nielegalnym rze­
mieślnikom do pracy legal­
nej.

Zainteresowani widzą słabo 
ści systemu szkolenia i jest 
nadzieja, więcej, są plany po­
prawy sytuacji. Centralny 
Związek Rzemiosła przeprowa 
dza obecnie analizę sytuacji 
rzemiosła na wsi oraz sposo­
bów usprawnienia szkolenia 
zawodowego. Między innymi 
planuje się wprowadzenie do 
programu kursów tak sformu 
łownych przedmiotów naucza 
nia, żeby ich zaliczenie było 
równoznaczne z zaliczeniem, 
jakie uzyskuje uczeń techni­
kum. Umożliwi to rzemieślni­
kom uczęszczającym regular­
nie na kursy ,.zbieranie” zali­
czeń, co w efekcie pozwoli na 
stanięcie przed komisją egza­
minacyjną na dyplom techni­
ka. Takich wyrazów’ troski i 
zainteresowania ludźmi, któ­
rzy budują polską wieś po­
trzeba więcej.

MAREK JEFREMłENKO

Zginęły 104 osoby

Zakończył się 
karnawał w Rio
W środę nad ranem w Brazylii 

zapanował spokój — zakończył się 
trwający 4 dni szaleńczy karna­
wał, uważany za najwspanialszy 
na świecie.

Władze miejskie, majace wielo­
letnie doświadczenie, nie zapom­
niały i o innym aspekcie karna­
wałowej zabawy — wzmożonej ak 
tywności różnych złodziejaszków i 
innego rodzaju przestępców. Zmo­
bilizowano 30 000 policjantów, aby 
zapewnić porządek i bezpieczeń­
stwo. Mimo t-o wspaniały spektakl 
obfitował w tragiczne akcenty — 
zginęły 104 osoby a około tt ooo 
zostało rannych lob poturbowa­
nych. (PAP)

w deblu
Amerykanin Lamar Hunt, szef 

grupy World Championship Ten- 
nis, przedstawił na konferencji 
prasowej program tegorocznych te­
nisowych mistrzostw świata w 
deblu mężczyzn. Turniej odbędzie 
się po raz pierwszy w USA, w miej 
scowości Kansas City. Poprzednio 
mistrzostwa rozegrano w Meksyku 
i Montrealu. Termin mistrzostw 
od 28 kwietnia do 2 maja.

Faworytami, rozstawionymi z nr 
1 będą obrońcy tytułu mistrzów 
świata w deblu Amerykanin Brian 
Gottfried i Meksykanin Raul Ra- 
mirez, Do nich dołączą najpraw­
dopodobniej Amerykanie Stan 
Smith i Bob Lutz, Australijczycy 
John Alexander i Philip Dent, pa­
ra holendersko-amerykańska Tom 
Okker i Arthur Ashe oraz połud- 
niowo-afrykańska Bob Hewitt i 
Frew McMillan. Hewitt i McMillan 
byli mistrzami świata w 1974 r. i 
stracili tytuł na rzecz Gottfrieda 
i Ramireza w 1975 r.

Niewykluczone, iż do turnieju 
mistrzostw świata w Kansas City 
awansuje szósta para ubiegłorocz­
nego światowego challenge’u. Woj­
ciech Fibak (Polska) — Karl Mei- 
ler (RFN), Aktualnie w klasyfika­
cji WCT para Fibak — Meiler pla­
suje się na ósmym miejscu, a zgod 
nie z regulaminem właśnie osiem 
czołowych par świata startować 
będzie w Kansas City. (PAP)

Pływanie

Rekordy w Poznaniu
- medale w Lublinie
Podczas .zawodów pływackich w 

Poznaniu R. Żugaj (Lech) przepły 
nął 100 m grzbietowym w 58,8 i 
200 ni grzbietowym w 2:06,4, a 
C. Smiglak 200 m klasycznym w 
2:23,4. Są to rekordy Polski i wy­
niki lepsze od minimów olimpij­
skich. Pobito również pięć rekof

oflagu II D
swoich wspomnień i relacji, choć­
by fragmentarycznych, które mógł 
bym wykorzystać. Trasa i ogólne 
warunki są mi znane, bo sam tę 
drogę odbyłem. Chodzi o fakty, 
pojedyncze incydenty, charaktery­
styczne wydarzenia. Szczególnie 
interesujące byłyby te szczegóły, 
które odzwierciedlałyby tak bardzo 
różne odnoszenie się Niemców — 
eskorty, innych wojskowych, cy­
wilów — do polskich jeńców, te 
które tyczą spotkań z Polakami, 
z jeńcami i robotnikami innych 
narodowości te. które informowa­
łyby o działalności konspiracyjnej, 
iak nasłuch radiowv i kolportaż 
bieżących wiadomości te wresz­
cie, które by mówiły o licznych 
ucieczkach.

Kto zechce dorzucić garść da­
nych do przygotowywanego opisu, 
proszony jest o kierowanie rela­
cji pod adresem: Feliks Przyłub- 
ski al. Niepodległości 210 m. 6, 
00-608 Warszawa. Przysłanie re­
lacji będzie zarazem wyrażeniem 
zgody na jej wykorzystanie w mia 
re potrzeby — anonimowo łub na 
życzenie z podaniem nazwiska au­
tora relacji.

= FEJ.IKS PRZYLUBSKI

Paradoksy XX wieku

Petrogangi
IU Teksasie. Kalifornii, Ohio 
’• i New Jersey szerzy się 

nowego typu gangsterstwo pe- 
trochemiezne. Bandy doszczęt­
nie rozkradają konstrukcje szy 
lvów, kosztowne urządzenia 
wiertnicze, rurociągi, aparatu­
rę zakładów petrochemicznych 
oraz całe cysterny ropy nafto­
wej i benzyny. Nabywcami są 
konkurencyjne firmy. Często 
w kradzieżach macza palce kie 
rownicza kadra poszkodowa­
nego przedsiębiorstwa. Koncer­
ny starają się nie nadawać pe- 
trogangsterstwu rozgłosu, bo 
publiczne rozprawy sądowe, 
reportaże i informacje prasowe 
mogłyby stanowić instruktaż 
i reklamowa zachętę dla no­
wych zastępów amatorów 
ułatwionego i wysoce zyskow­
nego z/odziejstwa. Lokalizacja 
pól naftowych i warunki tech­
niczne sprawiają, że ograbia­
nie szybów i podłączanie się 
do rurociągów są iprostym za- 
danieni dla gangsterów, spraw 
nie operujących kluczem fran 
ruskim i rewolwerem. Nieofi­
cjalnie mówi się. że w ub. ro­
ku netrogangsterzy nakradli w 
I SA sprzętu i surowca warto­
ści kilkuset milionów dolarów.

PAT

sam Pożytek co te rozoEra_ _ 
li przy ul Chwfałkowski^n ”

Załóżmy Iednak. ze mł^ 
mierze o tytuły mistrzów 
walczyliby w „Arenie” O7v Ski 
na by mówić w takim ‘ przyD^°j’ 
o próbie generalnej? Również— u 
Próba generalna to 
egzamin sprzętu i całej aparat * 
technicznej niezbędnej do^SrV 
wadzenia tak wielkie) )^rZepro 
Niestety sprzęt taki do 
jeszcze nie dotarł w-nania

Dodajmy iż w ^Arenie” nie 
była się leszcze nigdy "d- 
szermiercza, Podejrzewamy“auZa 
ze nasi potencjalni reprezen3 
<z wyjątkiem poznaniaków) 
wiedzą nawet jak ta sala ’ ",e 
da. A przecież można było 
rzystac fakt, że mistrzostw^ Pni‘ 
ski rozegrane były w pZ • 
3 rYL Me*SVkU Madryt

Kilka slow chcielibyśmy Ł. 
cic również stronie sportowej mi 
monvch mistrzostw Niestety 
wodów do radości nie ma żm^ 
ma młodych szermierzy stałv n! 
przeciętnym poziomie, i niezwykh 
trudno będzie naszym na)]epszvm 
nawiązać wyrównana walkę z 
łowka światową. Większe nadzi^" 
wiązać można jedynie z floren 
sta Robakiem oraz liczyć na nU 
soodzianke ze strony jeg0 nek i kolegów z tej samej bS

Czy w kwietniu w „Arenie” ui 
rżymy na planszach przedstawicie 
la Wielkooolski?. Najbliższa 
celu jest florecistka Warty _ gu 
bieta Lechna. Przez cały czas była 
ona zaliczana do najpoważniej 
szych kandydatów do udziału w 
misti zostwach świata, a poznać 
skj turniej w pełni to udokumen­
tował.

dów okręgu.
Wśród kobiet Ich autorkami są: 

E. Wender (Lech) na 200 m grzbiet. 
2:28,4 oraz J. Chudzińska (Warta) 
na 100 m dow. 1:03,6 1 na 200 m 
dow, 2:17,2. Mężczyźni ustanowili 
następujące rekordy: C. Smiglak 
(Lech) na 100 m klas. 1:07,2 i M. 
Piekara (Lech) na 200 m dow. 
2:02,8.

W Lublinie rozgrywane były ml 
strzostW’a Polski juniorów. Z na­
szych reprezentantów najlepiej spi 
sal się P. Olszewski (Lech), który 
zdobył 4 medale w tym 3 złote. Ol. 
szewski był pierwszy na 100 m 1 
dow. — 58,8 na 100 m motyl. — 
1:06,1 i na 200 m motyl. — 2:25,9. 
Ten sam zawodnik zajął drugie 
miejsce na 200 m dow. — 2:08.4.

Dwa srebrne medale przywiózł z 
Lublina inny zawodnik Lecha M. 
Kaźmierczak: na 100 m motyl. — 
1:09,8 i na 200 m motyl. 2:30,7.

W grupie juniorów starszych (rocz 
nik 1961) srebrny medal wywalczy 
ła M. Marcinkowska (Lech) na 100 
m motyl. — 1:12.0. Na wyróżnie­
nie zasługują również rezultaty K. 
Hercki na 200 m grzbiet. — 2:22,3 
co dało mu 4 miejsce, 1 A. So.bcza 
ka na 400 m zmiennym — 5’16.3. 
dzięki któremu uplasował się na 
5 pozycji, (wił)

UEFA zatwierdziła 
daty i miejsca 

meczów finałowych
Tx>sowanie półfinałowych par 

piłkarskich rozgrywek o europej­
skie puchary odbędzie się 19 bm. 
w zurichskim hotelu St. Gotthard. 
Pierwsze spotkania półfinałowe 
mają odbyć się 31 marca, a re­
wanże 14 kwietnia.

Władze UEFA zatwierdziły tak­
że daty i miejsca meczów finało­
wych trzech pucharów. Decydu­
jący mecz o Puchar Europy ro­
zegrany zostanie 12 maja na sta­
dionie/'Hampden Park w Glas­
gow. ■

Wcześniej, bo 5 maja, na stadio 
nie Heysel w Brukseli, odbędzie 
się finałowy pojedynek Pucharu 
Tddbywców Pucharów.

Dwa finałowe spotkania Pucha 
ru ąJEFA rozegrane zostaną na 
boiskach finalistów w dniach 28 
kwietnia i 19/ maja. (PAP) 

' ■ " ■- //'

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P. P. Totalizator Sportowy in- 
formujeJ ze w zakładach piłkar­
skich z dn'a 28/29 II br. stwier­
dzono — Liga angielska: 5 rozw. 
z 12 traf. — płatne po 78.557 zł; 
135 rozw. z U traf. — płatne po 
2.969 zł; 1.395 rozw. z 19 traf. — 
płatne po 281 zł.

W ścisłej czołówce szpadzistów 
uplasował się Krzysztof Szymko­
wiak. Obawiamy się jednak. 
brązowy medal to zbyt mało by 
zapewnić sobie miejsce w repre­
zentacji. Gdyby warciarz yrygral 
poznański turniej (a były na to 
duże szanse) bylibyśmy prawie 
pewni jego udziału w mistrzo­
stwach. Szymkowiak otrzyma jesz 
cze z pewnością szanse wykaza­
nia się swymi umiejętnościami i 
musi je maksymalnie wykorzy­
stać. Konkurentów bowiem ma 
wielu i to groźnych.

Nie potwierdzili swoich repre­
zentacyjnych aspiracji floreciści, 
Po których spodziewaliśmy się 
lepszego występu.

Pozostałe jeszcze szablista Zagłę 
bia Konin — Andrzej Kostrzewa. 
W mistrzostwach juniorów na 
skutek kontuzji nie mógł wziąć 
udziału. Przymusowa przerwa w 
startach i treningach nie przekre­
śla wprawdzie całkowicie możli­
wości występu tego zawodnika w 
kwietniowych mistrzostwach, ale 
ogranicza ją w' bardzo istotnym 
stopniu.

Mistrzostwa Polski juniorów nie 
nastroiły nas optymistycznie. Ja­
ka będzie przyszłość szermierki 
przekonamy się niebawem. »

WIESŁAW ŁUCZAK

Sturm Graz
przegrał z Eintrachtem

W Grazu rozegrano wczoraj 
pierwsze ćwierćfinałowe spotka­
nie piłkarskiego Pucharu Zdobyw 
ców Pucharów, w którym miej­
scowy zespół Sturm przegrał i 
F.intracht Frankfurt (RFN) 
(0:0). Bramki zdobyli: Hoelzen- 
bein (75 min.) i Wenzel. (87 min.).

Ze świata
W drugiej rundzie tujrniej’1 sw 

chowego w Skopje, mistrz świata 
Anatoli Karpow (ZSRR) zremiso­
wał z węgierskim arcymistrzem 
Adorianem. W turnieju prowadn 
Jugosłowianin Ivanovic 2 P 
przed Karpowem, Reshevskyn> 
(USA), Adorianem, Ivkovem (-1’ 
gosławia) i Holendrem Timanem 
— po pkt-♦ • •

W Diredawa, w kolejnych me 
czach piłkarskiego Pucharu AIU 
ki. Nigeria pokonała niespoozi 
wanie Zair 4:2 (3:0). a Maroko zre 
misowało z Sudanem 2.2 ‘
rozgrywkach pucharowych pr
dzi Nigeria.

Zwycięzcą wyścigu kolarskte^ 
dookoła Sardynii został M*0 
wy kolarz belgijski
Vlaeminck, który pokonał 5-etP® 
wą trasę długości M6 km W 
sie 20:43.41. Eddy Merck* 
zajał dopiero ósme miejsce
stratą 50 sek.

Reprezentacja ZSRR
zdobądźsach w stylu wolnym 

najprawdopodobniej j’ń P° 
czwarty Puchar Świata. Finało^ 

turniej jest rozgrywany * 
do (stan Ohio). Zapaśnicy r fry 
cy wygrali już dwa mecze, 
kanie — jedno spotkanie, 1 , 
czycy również jedno•^óch P°' 
Kanadyjczycy doznali d^o 
rażek. Teoretycznie 
przędzenia zespołu - 
jeszcze tylko gospoda

raz

ju — Amerykanie.

Mistrz olimpijski Z 
Jugosłowianin Matę Rac 0 ’ 
czy 29 maja walkę o bok*’e
dowego mistrza Europy rywa*
w wadze półciężkiej- 'Tp. ^jocl>
lem będzie obrońca wf'
Domen ico Adolfini. Ear 
grał dziewięć mezonu 
czas pojedynków na z
ringach. (PAP)



1306-Kl

KOZIOŁKI”!
Co tydzień wysokie wygrane nagrody rzeewwe! 

Nie zwlekaj - zakreśl szczęśliwe cyfry 
na kuponach i oddaj w kolekturze!

KOZIOŁKI” TO NASZA GRA!

Przedsiębiorstwo 
Sprzętowo-Transportowe 
Budownictwa Rolniczego 
w Poznania, nl. Bałtycka 10 

zawiadamia swoich pracowników,
że w dniu 2 marca 1976 r.

Zamiewię M-4 spółdziel­
cze, Suchy Las na podob­
ne bliżej centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41250g.

Dział Drogowy Dyrekcji Rejonowej 
Kolei Państwowych w Poznaniu 

informuje
żytkowników przejazdu kolejowego łą- 

U,acego miejscowości Jankówko i Wierzbi- 
cna terenie Urzędu Gminy Gniezno, 
C« i dniem 25 lutego 1976 r. został przekla- 
Zyfikowany do kategorii niestrzeżonych.

1429-K1

Pudelki miniaturowe peł- 
norodowodowe czarne po 
championie sprzedam. Tę 
czowa 4 m. 2 godz. 17 —

DOKONAŁO WYPŁATY NAGRÓD

Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie nowe budow­
nictwo, kwaterunkowe z 
telefonem, garażem na 
trzypokojowe tylko z c o. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 4®456g.

20. 39817g
Sprzedani czynny rożen 
(węglowy) w dobrym pun 
kcie Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40221g.

Siatki parkanowe na klat 
ki i sita poleca Czerwonej
Armii 23. 36774g

z zakładowego funduszu za f975 rok
Reklamacje w powyższej sprawie należy 

zgłaszać do Zarządu przedsiębiorstwa w Po­
znaniu, ul. Bałtycka 10 w terminie 30 dni 
od chwili wydania ogłoszenia w prasie.

1367-K1

Młode małżeństwo z dziec 
kiem poszukuje pokoju 
na okres pół roku. Ofer-
ty tel. 636-23. 4®4“2g
Wynajmę zaraz pokój i 
kuchnię. Tel. Ś3-17-36.

39980g

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia 
Prasy i Książki RS W 

„Prasa-Książka-Ruch” w Poznaniu, 
ul. Zwierzyniecka 9, tel. 630-61 
poszukuje pilnie do wynajęcia 

WOLNYCH POMIESZCZEŃ 
na terenie m. Poznania na cele biurowo- 

magazynowe.
Oferty prosimy kierować pod w.w. adre­

sem. 1350-K

"Praca t Nauka
'^Tnó^zycia kołder po 
P‘“m Praca stała lub 
Swcża. Oferty „Prasa”, 
gŁzka 19 dla 40470g.

prace transpor- 
pwJWj P, firmie Spół- 

lub prywatnej, 
własną bagażów 

^ koncesjonowaną Zuk, 
u skrzyniową — 1 to- 

" ładowności. Poznan. 
Obornicka 352. 39497g

Asystent przygotowuje z 
chemii. Tel. 320-620 Szczu-
ka. 39392g

Kupno ® Sprzedaż
Numizmatyk kupi przed­
wojenne monety poiskie, 
niemieckie pojedyncze, 
zbiór znaczków lub część 
zbioru. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35960g.

oddam pracę 
J domu. Oferty „Prasa”. 

19 dla 40222g.

pT^dmióty ścisłe, języki 
«kże dla zamiejscowych) 

j Aiieka doświadczo-

Klipie 3 ramy rowerów 
,Jaguar” wielkość 510 530. 

550 względnie 570 oraz 
koła względnie piasty 
„Campaguolo” wysokie 
tok* (3 komplety), prze- 
rzutki tylne i orzednie. 
pedały „Campaguolo” 3 
komplety. Oferty ..Frasa”. 
Grunwaldzka 19. dla 38207g
Sprzedam kanapotapczan, 
biurko. Zeylanda 7 m. 5,
mała brama. 38496g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
M lutego 1976 roku zmarł w Poznaniu nasz Druh 
i przyjaciel, senior harcerstwa akademickiego

prof. dr JOZEF CZEKALSKI
Rodzinie i Druhnie Marii składamy wyrazy 

serdecznego współczucia.

Grono Działaczy i Przyjaciół
40652g

Dnia 2 marca 1976 r. odszedł od nas niespodzie­
wanie mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 
ojciec

ANDRZEJ CHOJNACKI
Pogrzeb odbędzie się 5 bm. o godz. lfl.45 na 

cmentarzu w Granowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
40901g

Dnia 27 lutego 1976 r. zmarła była długoletnia 
zasłużona pracownica

PELAGIA TOMECZKOWA
Pogrzeb odbył się 

tarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłej 

czucia składają

dnia 3. III. 1976 r. na cmen-

wyrazy serdecznego współ-

Zakładowa, pracownicyDyrekcja, Rada____________, r____
Przedsiębiorstwa Obrotu Produktami Naftowymi

,CPN” w Poznaniu
423-K3

W dniu 1 marca 1976 r. w wieku 51 lat zmarł
po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., '' • - ■ ... . . .
syn, zięć,

mój najdroższy mąż, ukochany tatuś,
brat i wujek, śp.

Pogrzeb

ANTONI FLOREK
odbędzie się ____  

na cmentarzu na Junikowie.
dnia 5 bm. o godz. 16.00

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
W. Żupańskiego 12 m. 19. 441-K3U

Dnia 25 lutego 1976 r. zmarli nagle

Józefa z Bykowskich GAŁKOWSKA

JOZEF GAŁKOWSKI
$B°WiD, odznaczony Krzyżem Virtuti 

“itari i Odznaką Zasłużonego Obywatela 
Miasta Poznania.

się dnia 4 marca 1976 r. o go- unie ll.OT na Miłostowie

o czym zawiadamiają

najbliżsi
4O825g

courni2'u 29 'utcg° 1976 r. zmarł długoletni pra- 
budownictwa

^ marian strozyński
W Poznańskim Zjednoczeniu Budow- 

> odznaczony Złotą Odznaką „Zasłużonego 
dla Budownictwa i PMB”.

straciliśmy dobrego fachowca, od- 
któreen /spo?Pracownika i serdecznego kolegę, 

żegnamy z żalem.

60 wspóteziTcTaar*eg° skladamy wyrazy głębokie-

pPznańsviD~ek?ja * Pracownicy
Pogr2ph jednoczenia Budownictwa

8.00 w dniu 4. 3. 1976 r. o go-
na cmentarzu junikowskim. 428-K3

1 cie-^U 3 marca 1976 r. zmarł po długich 
“‘kich cierpieniach, śp.

JERZY PLUSKOTA
na Ofib^zie się dnia 5 bm. o godz. 1000 

arzu komunalnym na Miłostowie.

459-K3U

Sprzedam nowy piec ga­
zowy do c.o. pow. 110 m», 
prtdukcji RFN. zakupio- 
ny w „Pewexie”. Tel. 
743-23. 37971g

Wartburga 1000 sprzedam, 
cena 45.000 zł. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 38331g.

Lokale

Poszukuję pilnie mieszka 
nia lub pokoju subloka­
torskiego, poddasze wzglę 
dnie suterena. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38516g.

Zamienię 4,5-pokojowe 
mieszkanie z przynależ- 
nościami, balkon II pię­
tro, na pokój z kuchnią i 
łazienką. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40639g.
Wezmę w dzierżawę lub 
kupię mieszkanie do 80 
tys. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 ęHa 39489g.

Samochody Zamienię (pokój,

Nysę 501, Towos okazyj­
nie sprzedam Fiata 126p, 
odbiór z Polmozbytu. Ko
Walewski, Glebowa 46 
(Szczepankowo), po godz.

kuchnią) Łozowa 95 m. 1, 
na podobne Winogrady. 
Winiary. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
382u3g.

17. 3829 Ig

Kupię samochód Fiat 126p 
— nowy. Tel. 24 Ostroróg,

Zamienię 4 pokoje duże, 
na 2 pokoje Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
38264g.

Kupię małą kawalerkę 
własnościową (nowe bu­
downictwo) w Poznaniu, 
najchętniej Nowe Miasto 
— Warszawskie. W rozli­
czeniu nowy Fiat 126p 
(wersja eksportowa). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 38308g

A Nieruchomości
Kupię damek jednorcdzin 
ny. połowę bliźniaczego 
może być do wykończenia 
lub działkę w Swarzędzu 
lub okolice. Oferty z ce­
ną Janusz Renda. 62-020 
Swarzędz, Zacisze 2.

37973g

godz. 17 — 21. 38305g

Sprzedam Opla — Kapita 
na 1952 r. stan dobry. Lesz 
no, ul Poplińskich 6. tel: 
49-50 po godz 18 38307g

Sprzedam Warszawę 223, 
rok 1972. T. Jezierski. La- 
socice 57, k/Leszna Wlkp 

38329g

3

Dozorcostwo z mieszka­
niem przyjmę. Telefon 
33-17-36. 39975g
Zamienię pokój z kuch­
nią, werandą I piętro na 
jeden duży pokój samo­
dzielny (Łazarz). Waru­
nek I piętro lub parter. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 40129g.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 2 marca 1976 r. 
zmarł nasz długoletni i ceniony pracownik

ZYGMUNT JAROSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 marca 1976 r. 

o godz. 17.80 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie składamy wyrazy serdecznego współ­

czucia.
Dyrekcja, Podstawowa Organizacja Partyjna, 

Rada Zakładowa i współpracownicy 
Zjednoczonych Zakładów Urządzeń Jądrowych 
.Polon” Zakł. Urządzeń Badawczych i Przemysł, 

w Poznaniu.
463-KI

Dnia 29 lutego 1976 r. zmarła nam najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia, namasz­
czona Olejami św., przeżywszy 82 lata

MARIANNA WRÓBLEWSKA
z domu ZBOROWSKA

Odprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego od­
będzie się z kościoła św. Ducha w Grodzisku 
Wlkp. dnia 4 bm. o godz. 15.0®. Msza św. odpra­
wiona zostanie dnia 5 bm. o godz. 18.88 w koś­
ciele św. Jana Kantego w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 88.

W nieutulonym bólu i żalu pozpstają 
rodzina oraz przyjaciele

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Tęczowa 44. 40902g

tDnia 2 marca 1976 r. zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

kochana matka, teściowa i babcia, śp.św., nasza

Helena
Pogrzeb

PI

Jarmołowicz-Chwiedorowicz
odbędzie się dnia 6 bm. o

z kaplicy cmentarza Junikowo.
W głębokim żalu 1 smutku 

lya z rodziną

godz. 14.35

pogrążony

40801g

tDnia 2 marca 1976 r. zasnął w Bogu po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, mój ukocha­

ny mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 73, śp.

MICHAŁ TYLSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona x rodziną
40834g

j. Dnia 27 lutego 1976 r. zmarł po długiej cho- 
T robie mój syn i nasz brat, przeżywszy 49 lat

ALFONS KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się 

cmentarzu junikowskim.
5 bm. o godz. 8.44) na

Pogrążona w smutku

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
1 407C5g

tDnia 1 marca 1976 r. zakończył swój praco­
wity żywot nasz najukochańszy i najszlachet­

niejszy maż. ojciec, dziadziuś, pradziadziuś, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy 74 lata

ANTONI KIEŁ
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 12.00 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona

żona x rodziną

Ul. Gnieźnieńska 72 m. 4. 4W72g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
29 lutego 1976 r. odeszła od nśs ha zawsze 

po pracowitym i pełnym poświęcenia życiu prze­
żywszy lat 76, śp.

HELENA RUM
x domu PINDERA

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu komunal­
nym na Miłostowie w dniu 5 bm. o godz. 14.00.

W żałobie pogrążeni

rórka, synowie, synowe, xięć 
i wnuki

Ul. Kolska 9. 437-K3U

Zamienię mieszkanie M-5, 
na dwa mieszkania mniej 
sze — nowe budownictwo, 
dzielnica obojętna. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 38319g.
Kupie pilnie własnościo­
we M-2 lub M-3 Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 38323g.
M-2 lub M-3 własnościo­
we kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
38385g.

Wałbrzych' Mieszkanie 3- 
pokojowe nowe budow­
nictwo. I ptr., zamienię 
na 2-pokojowe komforto­
we I ptr. w Poznaniu, 
bądź okolicy do 50 km. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 38416g;

Sprzedam domek jedno­
rodzinny blisko Swarzę­
dza. Warunek własnościo 
we mieszkanie M-2 w no- 
wym budownictwie. Wia­
domość tel. 654-55. 38418g

Sprzedam nowy dom trzy 
kondygnacyjny ładnie po­
łożony w Dopiewie z ogro 
dem. wszelkimi wygodami 
fsiła. woda miejska, kana 
lizacja. telefon. garaż 
ogrzewany). Nadaje się na 
wszelkiego rodza ju warsz­
tat, lub orzemysł Józef 
Rakowski. Dopiewo, ul 
Polna 2a. tel 82 dzwonić 
wieczorem od godz. 20 
Oglądać w sobotę po po­
łudniu i w niedzielę do po
łudnia. 38426g

Zguby # Różne
Aktówkę małą, beżową 
zgubiono w dniu 26 lute­
go. Zwrot papierów i klu­
czy wynagrodzę. Tele*an
645-20. 48618g
W niedzielę, 29 lutego br. 
w okolicach Winograd — 
Cytadeli zgubiono obrącz 
kę ślubną. Uczciwego zna 
lazcę za zwrot wynagro­
dzę. Dzwonić tel. 28-27-40.

40916g

tDnia 27 lutego 1976 r. zmarł mój ukochany 
mąż, nasz ojciec i dziadek, przeżywszy lat 
69, śp.

FELIKS KRAMER
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 marca br. o godz.

12.30 na cmentarzu junikowskim.
Rodzina

Ul. Polna 5. 408X3

4- Dnia 1 marca 1976 r. zmarł mój najdroższy 
I mąż, najtroskliwszy ojczulek, brat, kuzyn, 
szwagier, wujek, śp.

HIERONIM GLUSKA
Pogrzeb odbędzie się 5 bm. o godz. 11.3® na 

cmentarzu górczyńskim.
VZ głębokim smutku pogrążona

żona x córką
Ul. Garncarska 5 m. 5. 4®732g

tDnia 1 marca 1976 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie, namaszczony Olejami św., nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 

80, śp.

PIOTR KURDELSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godzinie 16.3® 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Boh. Westerplatte 3. 4O917g

+ Dnia 1 marca 1976 r. zmarł nasz kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI ORZEŁ
Pogrzeb odbędzie się 5 

w Pniewach.
marca br. o godz.

W żałobie pogrążona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

14

40764 g

tDnia 25 lutego 1976 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana teściowa, 

babcia i prababcia, przeżywszy lat 84, śp.

JADWIGA KASPROWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia S bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Wawerska 11 m. 2. 4®651g

tDnia 36 lutego 1976 r. zmarł po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 71, mój 

drogi mąż, tatuś, zięć, teść i dziadek

SZCZEPAN MISIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Ul. Poznańska 59 m. 1. 48351g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 marca 1976 r. po krótkiej chorobie zmarła 

przeżywszy 72 lata, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa mamusia i babcia

MARIA KULCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Ul. Jarochowskiego 51 m. 15. W76g

AKADEMIA ROLNICZA 
w POZNANIU

INFORMUJE, ŻE ZAPISY NA

ZAWODOWE STUDIA ZAOCZNE
przy Wydziałach: Rolniczym, Ogrodniczym, 
Zootechnicznym, Leśnym, Technologii Dra­
wna i Technologii Żywności trwają do 15 

marca br.
O przyjęcie mogą ubiegać się kandydaci, którzy: 
a) posiadają dwuletni staż pracy zgodny z obra­

nym kierunkiem studiów,
b) uzyskali skierowanie z zakładu pracy lub za­

świadczenie z Urzędu Gminy (dot. rolników 
indywidualnych),

c) nie przekroczyli 45 lat życia.
Wnioski o przyjęcie wraz z wymaganymi do­

kumentami należy składać w Sekretariacie Stu­
diów Zaocznych: 60-625 Poznań, ul. Wojska Pol­
skiego 71c 1312-K1

Zgubiłem aparat fotogra­
ficzny Zorkij nr fabr. 
56027027. Zwrot wynagro­
dzę. Tel. . 20-34-23. 40542g

Czyszczenie kapeluszy mę 
skich. Poznań, Garncar­
ska 5. 39879g

Panie, które były świad­
kami potrącenia starszej 
kobiety przez samochód 
Syrena holowany przez 
taksówkę w dniu 3. 10. 75 
r. około godz. 18.00 na ul. 
Ostrobramskiej w pobliżu 
kościoła, są proszone o 
skontaktowanie się z po­
szkodowaną, adres: Poz­
nań, ul. Logi 18 m. 2.

4O5O4g

Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07 Hajdrych. 39532g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. Po 
znań, Paderewskiego 1.

39728g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 37720g
Zakład malarski przyjmie 
zlecenia. M. Płotkarz. tel. 
603-61. 38975g

9 Matrymonialne
Wdowa lat 52, wzrost 170, 
materialnie niezależna, 
wykształcenie średnie, zna 
jomość języków pozna od 
powiedniego kulturalnego 
pana, pogodnego usposo­
bienia. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 39926g.

W dniu 29 lutego zmarł długoletni były pra­
cownik Fabryki Kosmetyków „Pollena-Lechia”

TADEUSZ HADRYCH
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca 1976 r. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

Rada Zakładowa — Dyrekcja — 
Rada Robotnicza — współpracownic^ 

Fabryki Kosmetyków „Pollena-Lechia” 
w Poznaniu

46®-KI

tDnia 27 lutego 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., mój najukochańszy mąż, brat, siostrzeniec, 
szwagier 1 wujek, śp.

ROMAN FROMM
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 marca br. o godz. 

9.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

żona i rodzina
Ul. Nowowiejskiego 27 m. 7. 4I4-K3

tPo długich i ciężkich cierpieniach, zmarła 
opatrzona Olejami św., nasza ukochana żona, 

matka, teściowa i babcia, śp.

ANNA GRUPA
z domu ŁUKASZEWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 marca br. o godz. 
13.4® na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

395-K3

tW dniu 28 lutego 1976 T. odszedł od nas prze­
żywszy lat 76, nasz ukochany mąż, ojciec, 

teść, brat, szwagier i dziadziuś, śp.

WŁADYSŁAW ŁAKOMY
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 marca br. o godz. 

14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Grunwaldzka 25 m. 11. 416-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
26 lutego 1976 r. zmarła opatrzona Sakramen­

tami św., nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 87, śp.

MARIA PTASZYŃSKA
z domu SZYPER

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 marca br. o godz. 
14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Ul. Chwiałkowskiego lOa m. 14. »4-K3

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 1 marca 1976 r. odszedł od nas długoletni 

przewodniczący naszego P.O.D. „Camping pod 
lasem”

ANTONI FLOREK
Pogrzeb odbędzie się 5 marca br. o godz. M.80 

na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego, serdecznego 
i przykładnego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy serdeczne współ­
czucie.

Działkowcy
4®6®*g
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Kazimierza 
Łucji

Czwartek Słońce: 8.19—17.25

W „Kotlinie0 upór zwycięża Poznańskie |

t TEATRY |

POZNAŃ
OPERA — g. 19 Polski Teatr 

Taiea — BaJet Poznański.
MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 

kichanie”.
POLSKI — g. 19 „Okapi”
LALKI j AKTORA — g. 10 

„Tygrysek”, g. 12.30 „Siała baba 
mak”, g. 17 „Bracia”.
KALISZ

TEATR im. W. BOC-USŁAW- 
SKIEGO — „Ania z Zielonego 
Wzgórza”.

KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Dni mi- 
łoeei”.
•CZARNKÓW: „Joe Kidd”.
GNIEZNO Lech: „Papierowy 

księżyc”; Polonia: .„Testem nie- 
wi 'mym mężem” i .Małżonkowie 
roku TT”.

GOSTYŃ: „Nie oglądaj się te­
raz”.

GÓRA: „Gdyby Don Juan był 
kobieta” i „Flip i Flap w Legii 
Cudzoziemskiej”.

JAROCIN: „Dulscy”.
KALISZ Oaza: „Niewinni o 

brudnych rekaeh”: Stylowe: „Jak 
utopić dr. Mraczka”; Syrena: 
„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji”.

KĘPNO: „No i co doktorku”.
KŁODAWA: „Lady Caroline

Lamb”.
KONIN Górnik: „Żądło”.
KOŚCIAN: ..Cezar i Rozalia”.
KÓRNIK: „Największe wydarzę 

nie od ezasów gdy człowiek sta- 
nai na księżycu”,

KROTOSZYN: „Blokada” cz. I 
i II.

KRZYŻ: „Noce i dnie’’ cz. I 
i II.

LESZNO: „Ściana”.
NOWY TOMYŚL: „Cezar i Ro­

zalia”.
OBORNIKI: „Haiti — .wyspa 

przeklęta”.
OSTRÓW Romo: „Miłość bywa 

zbrodnia”: Słońce: „Nie ujdzie ci 
to płazem”.

OSTRZESZÓW: „Synowie sze­
ryfa”.

PIŁA Iskra: „Dulscy”: Sokół: 
„Samotny detektyw McQ”.

PLESZEW: „Biała mafia”.
FAWICZ: „Noce i dnie” cz. I 

i II.
ROGOŹNO; „Po drugiej stronie 

słońea”.
RYCHTAL: „Dramat namięt­

ności”.
SŁUPCA: „Jak zdobyć prawo 

jaady”.
ŚREM Klubowe: „Jarosław Dą­

browski”.
ŚRODA: „Szczęśliwego Nowego

SZAMOTUŁY: „Doktor Judym”.
TRZCIANKA: „Niezwykłe przy 

gody Włochów w Rosji”.
TUREK: „Peppino nodbija Ame 

tykę”.
WĄGROWIEC: „Taśmy praw­

dy”.
WIERUSZÓW: „Nieuchwytny

morderca”. .
WSCHOWA: „Dowódca armii”.
WRZEŚNIA: „Synowie szeryfa”. 
ZŁOTÓW: „Żyć razem”.

K RADIO "I
PROGRAM I: 7.50 Gospodarskie 

rozmowy; 0.35 Bydgoski koncert 
rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i IV 
(jęz. polski): „Czworonożni przy­
jaciele”; 9.25 Pieśni i tańce na­
rodów ZSRR; 10.08 Muzyka instru 
mentalna z oper; 10.36 „Step” — 
pow.i 10.40 Złota Tarka 76: 11.05 
Nie tylko dla kierowców: 11.12 
Rytmy. barwy. nastroje: 11.30 
Kieleę na muz. antenie: 12.25 Kieł 
ee na muzycznej antenie; 13 „Sta 
re przeboje”: 13.15 Dom i my: 
13.35 Spotkanie z folklorem: 14 Za 
gadki muzyczne; 14.25 Człowiek i 
środowisko; 14.30 Rytmy młodych: 
15.19 Z polskiej fonoteki: 15.35 Z 
lekka muza przez lata: 16.11 An- 
tołogia jazzu polskiego: 16.30 Ak 
tualności kulturalne- 16.35 Estra­
da przyjaźni: 17 Radiokurier; 17.20 
Parada polskiej piosenki: 18 Mu­
zyka i Aktualności; 18.30 Twórcy 
polskiej piosenki: 19.15 Ork. PR 
i TV w Katowicach; 20.05 — NURT 
Rozwój łeksualny iako problem 
wyehowawezy; 20.25 Utwory S. 
Moniuszki: 21.15 Koncert życzeń; 
22.20 Na moogu gra Jolf Haskell; 
22.30 Rep. na zamówienie; 22.45 
Minirecital piosenkarski E. Igras: 
?3J0 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Wybitni polscy artyści — B. 
Wodiczko.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 4. 5. 6, 
9. 10. 12.05. 15. 16. 19. 20. 21. 22 . 23.

PROGRAM II: 7.45 Wirtuozi 
różnych instrumentów: 8,35 Spra­
wy codzienne; 8.55 Informacje o 
programach PR i TV: 9 III Kwar 
tet smyczkowy B-dur np, 67: 9.40 
Tb Radio Moskwa: 10 Kronika 
kulturalna: 10.15 Muzyka hiszpań 
ska; 18.40 Nie ma marginesu: 11 
Utwory G. Gabrielego: 11.35 Cho 
roby weneryczne nadal groźne; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku: 11.5# 
Poradnia Rodzinna: 12.05 Czas do 
hrych gospodarzy z Bydgoszczy; 
11.25 „Niebieski słowik” — opow.; 
12.45 Arie z oper Mozarta śpiewa 
E. Schwarzkopf; 13.35 Ze wsi i 
e wsi: 13.50 Concertino na harfę 
i orkiestrę; 14.10 Wiecej. lepiej, 
taniej; 14.25 Wczesne utwory kom 
porytoTów Szkoły Wiedeńskiej: 
15 Program dła dziewcząt i chłop 
eów; 15.40 Respighi: Poemat sym 
foniczny: 16.10 W młodzieżowym 
stylu; 16.25 Mel. z operetek; 16,4ó 
Magazyn informacyjny; 16.50 Ra- 
dieexpress: 17 Poemat svmf. op. 
n« „Gołąbek”: 17.20 Moje fascy- 
nację literackie; 17.40 „Radioła- 
tamia”; 18 Z nagrań solistów za 
proszonych do studia PR: 18.40 
Urządzanie Ziemi; 19 Stołeczne 
aktnaln. muz.; 19.30 Kaziu, zako­
chaj się — a ud. satyryczna: 20 
Utwory Haydna i Schumanna: 
20JW Wiersze J. Przybosia; 20.46 
Symf. M. Rimskiego-Korsakowa; 
HJI Kpi>c. Chóru PR i TV we 
Wrocławiu: 22.10 Promenada — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granica; 22.40 Operetka lingwis 
tyczna W. Fortera: 23 Msza — 
„Eeee Ancilla Domini” — GuHlau

STRONA

GŁOS HI 1976

Groszek ze znakiem jakości
Jak już pisaliśmy, w ubiegłym roku w Zakładzie Prze­

twórstwa Owocowo-Warzywnego w Kotlinie (woj. kaliskie), 
wyprodukowano po raz pierwszy 43 tony groszku konser­
wowego. Do produkcji użyto odmiany groszku o wdzięcznej 
nazwie Cud Kelwedonu.
Jego uprawą zajęła się miej . n owiła zaproponowane przez

scowa Rolnicza
Produkcyjna oraz

Spółdzielnia zjednoczenie zadania produk-
gospodar-

stwo Magnuszewice, należące 
do PGR Rusko. Groszek udał 
się bardzo dobrze, mimo iż 
panowała opinia, że w okoli­
cach Jarocina kiepsko on plo 
nuje.

Tymczasem w pierwszych 
dniach lutego, „Kotlinowi”
przyznano właśnie 
konserwowy znak 
stanowiono więc 
tę powiększać. W

za groszek 
jakości. Po 
produkcję 

tym roku
zamierzają w zakładzie wypro 
dukować już 800 ton konserw 
groszkowych. Budowana tu bę 
dzie hala produkcyjna, w któ 
rej uruchomi się spec;'71ną 
linię technologiczną. Po orze 
kazaniu tego obiektu, zdolno­
ści przetwórcze „Kotlina” w 
produkcji tej konserwy wzro 
sną do 2 000 ton.

W tym roku w „Kotlinie” 
wytworzą 9 510 ton wyrobów, 
czyli więcej niż w rekordo­
wym roku ubiegłym (8 640 
ton), kiedy to zanotowano wy 
jątkowy urodzaj pomidorów. 
W czasie Konferencji Samorzą 
du Robotniczego załoga posta

cyjne powiększyć o 11,4 min 
zł. Chce wyprodukować 300 
ton zup w puszkach wnęcej i 
200 ton wina owocowego.

W tym roku wartość kotliń 
skiej produkcji sięgnie 246 
min złotych. Tymczasem w 
zakładzie myślą o tym, aby w 
roku 1980 wytwarzać przetwo 
ry wartości około pół miliar­
da złotych.

Są to zamierzenia realne, bo 
zakład dysponuje bardzo do­
brą, własną bazą surowcową, 
kontraktując płody rolne w 
49 wsiach, współpracując z 
1 500 plantatorami. Prowadzi 
kilkanaście punktów skupu, a 
z 14 wsi zakładowe samocho­
dy odbierają warzywa i owoce. 
Dalszy jednak dynamiczny roz 
wój „Kotlina” będzie możli­
wy dopiero po wybudowaniu 
nowej kotłowni, bo obecnie 
zakładowi zaczyna już brako­
wać pary technologicznej.

(map)

Pilskie

Perspektywy turystycznej bazy
WWielkopolsce, biorąc pod 

uwagę walory turysty­
czne regionu, wiele o_ 

biektów turystycznych lokowa 
no do tej pory raczej w rejo­
nach odległych od Poznania. 
Rozwinęły się dzięki temu ta­
kie ośrodki rekreacji i wypo­
czynku jak: Płotki k. Piły 
Boszkowo k. Leszna, Mierzyn 
w pobliżu Międzychodu itp. 
Teraz, gdy ustalono nowe gra 
nice województwa poznańskie 
go, przyszła kolej na likwida­
cję niedomogów bazy rekrea­
cyjnej na tym obszarze. Plan 
Wydziału Kultury Fizycznej i 
Turystyki Urzędu Wojewódz­
kiego przewiduje stopniową 
poprawę infrastruktury tury­
stycznej już w tej 5-latce. Do 
roku 1980 ma powstać szereg 
nowych ośrodków wypoczyn­
ku, a kilka istniejących, ale 
za małych w porównaniu z na 
rastającymi potrzebami, ma 
być rozbudowanych.

Przede wszystkim zwraca 
się uwagę na „uzbrojenie” 
Szlaku Piastowskiego. W gra­
nicach naszego województwa 
biegnie on od Poznania do 
Gniezna. Na tej trasie mają 
”O’”"-tać nowe lokale gastrono

miiczne, parkingi i inne urzą­
dzenia ułatwiające turyście od 
poczynek. W ramach tego za­
mierzenia przede wszystkim 
rozbudowane zostanie zaple­
cze turystyczne wr Lednogó­
rze, gdzie znajduje się m. in. 
skansen dawnego budown _ 
ctwa drewnianego.

Na obszarze woj. poznań­
skiego w miarę dobrze zagos­
podarowane są takie ośrodk:, 
jak: Jankowo Dolne, Kiekrz. 
Strykowo, Zaniemyśl. Nieco 
zrobiono już w Grodzisku o- 
raz w Niepruszewie. Z popu­
larnych ośrodków rekreacji 
warto wymienić jeszcze Lip_
no k. Stęszewa, ale z?
względu na bliską odległość
od Poznania odczuwa się
tutaj brak miejsc i szczupłość 
gastronomii. Podobnie zresztą 
jest w Sierakowie, gdzie 
wprawdzie rozbudowano zaple
cze 
raz 
np. 
nie 
cja

gastronomiczne, ale co_ 
więksiza ciasnota panuje 

na campingu. Toteż właś- 
tutaj nastąpi moderniza- 
istniejącego ośrodka. Pc_

25 zakładów gastroronr^ . 
Dotyczą te plany m, 

sk^.
b;edzitfc, Mosmy, Pus„^ 
wa i Kostrzyna. J

We Wrześni

Więcej ładnych 
sklepów i pawilonów
Tak rozwiniętej sieci este­

tycznych placówek handlo­
wych może Wrześni pozazdro­
ścić niejedno duże miasto. Jest 
to zresztą jej niejako wizytów 
ka — funkcjonalnie urządzo­
ne, przestronne sklepy z gu­
stownym wystrojem wnętrz. 
Tworzą one w parterowych 
częściach budynków wzdłuż 
ulic ładne ciągi handlowe, a 
przy tym są bardzo dobrze za 
opatrzone.

W tym roku wrzesiński han 
del przejdzie kolejną „kurację 
odmładzającą” — wiele pla­
cówek rozbuduje się i zmo­
dernizuje. przybędzie kilka 
dalszych sklepów i oawilonów. 
O te ostatnie wzbogaci się w 
drugim kwartale Osiedle 1000- 
lecia (pawilon branży owoco­
wo-warzywnej otwarty zosta­
nie przy ul. Chrobrego), a w 
czwartym — baza Gminnej 
Spółdzielni (pawilon z artyku 
łami do produkcji rolnej). „Ce 
pelia” zorganizuje też swój 
sklep branżowy przy ul. Dzie­
ci Wrzesińskich.

Obszerny jest program przed 
sięwzięć, zmierzających do po 
większenia placówek handlo­
wych. M, in. znacznie zwięk­
szą swą powierzchnię, a tym 
samym lepiej służyć będą kli­
entom. sklepy „Społemowskie” 
— piekarniczy przy ul. Sien­
kiewicza 8, obuwniczy (Leni­
na 5). telewizyjny (Lenina 4V, 
,,Otexowskie” — przy ul. 
Obrońców Stalingradu 12 i 
Słowackiego 8 oraz Przedsię­
biorstwa Handlu Spożywczego 
— przy ul. Obrońców Stalin­
gradu 26. (bop)

me Dufay; 23.35 Co słychać w 
święcie; 23.46 Meodełssohn-Bart- 
holdy: Uwertury.

Wiadomości: 4.36. 5.34. 6.3®. 8.36, 
11.36, 13.36. 18.36. 21.36. 23.36.

PROGRAM III: 8.»5 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.36 Ce kto 
lubi; 9 „Przyjaciel z piekła” — 
pow.; 9.16 „Kaziu, zakochaj się” 
i inne piosenki dla solenizantów; 
9.36 Nasz rok 76; 9.45 Dawne tań­
ce i melodie; 16.15 Pocztówka 
dżw. z Belgii; 16.35 Od pierwsze­
go nagrania J. Feliciano; 11 Ży­
cie rodzinne — magazyn; 11.36 
Jazz kameralny Count Basieąo; 
12.25 Za kierownica: 13 Powtórka 
z rozrywki: 13.56 „Koncert baro­
kowy” — ode. pow.; 14 Sonaty 
fortep. Muzio Clementiego gra 
Lamar Crowson: 14.30 „Omma- 
dawn” — płyta Mike'a Oldfielda: 
15.16 Z kompozytorskiej teki J. 
Loranca; 15.36 Sezam pod Trój­
ką; 15.46 Muzyczny seans filmo­
wy — „Ojciec chrzestny”; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.26 Ze­
spół Ołd Timers w Bazylei; 16.45 
Nasz rok 76; 17.65 Muz. poczta
UKF; 17.46 Fotoplastykon; 18 Mu 
zykobranie; 18.36 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Trio I. Bryla; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 „Don 
Pasęuałe” — opera tygodnia G. 
Doniżettiego; 19.56 „Przyjaciel z 
■piekła” — pow.; 26 „Ogień i lód” 
— płyta D. Roussosa; 26.36 W to­
dze obrońcy — gawęda: 26.46 Char 
łie Byrd w różnych stylach; 21 
Reminiscencje muzyczne; 21.52 
Siephane Grappełly gra standar­
dy; 22.68 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — A. Makow.icz; 22.15 „Z 
życia awanturnika” — pow.; 22.45 
Ballady starofrancuskie; 23 Inter 
nretacje poezji — Bolesław Leś­
mian: 23.W Czae relaksu; 23.56 
Śpiewa Milva.

Nowe kluby techniki
Kluby techniki i racjonali­

zacji istnieją we wszystkich 
większych zakładach produk­
cyjnych Ziemi Nadnoteckiej. 
W swojej działalności spotyka 
ją się one z wszechstronnym 
poparciem i pomocą ze stro­
ny Wojewódzkiej Rady Związ 
ków Zawodowych, przy któ­
rej od października istnieje 
Wojewódzki Klub Techniki i 
Racjonalizacji. W charakterze 
członków zbiorowych do klu-

bu przystąpiło dotychczas 39 
zakładów produkcyjnych.

Działalnością racjonalizato­
rów interesuje się także Rada 
Wojewódzka FSZMP. Wespół 
z WKTiR w styczniu zorga­
nizowała ona kilkudniowe szko 
lenie dla zakładowych organi-
zatorów i szkolnych
Turnieju Młodych
Techniki. Natomiast 
tywy Klubu pilskie

komisji 
Mistrzów 
z inicja- 
Zakłady

Prztyczek

Żółwie tempo
o niedawna mieszkań- 

JLj cy Grodziska w wo­
jewództwie poznańskim czę 
sto z daleka podziwiali roz 
mach robót na placu budo 
wy ważnej dla gospodarki 
inwestycji — mieszalni 
pasz „Bacutil” przy ul. Zwi 
rowej. Teraz zaś podziwia 
ją tam ich... żółwie tempo. 
Na niektórych obiektach 
nic się nie dzieje, przy in­
nych brygady pracują spo­
radycznie; na całej budo­
wie panuje duży nieład. 
Termin planowego podję­
cia produkcji przez mieszał 
nię nagli, bo ma to nastą­
pić w maju br., a zaległości 
rosną. Nie jest to wesoła sy 
tuacja dla generalnego wy
konawcy Pozna Askiego
Przedsiębiorstwa Budoumic 
twa Przemysłowego nr 2 i 
kilku podwykonawców.

(bop)

Wiadomości: 5. 6. 7. ». 16.36. 12.66. 
15. 17. 19.36.

PROGRAM IV: 11 Dla kl. IV lic. 
(zajęcia fakultatywne grupy hu­
manistycznej) „Historia w języku 
zapisana”; 11.36 Kanc. muz. ope­
rowej— Manuel de Falla; 12.65 Czas 
dobrych gospodarzy z Bydgoszczy; 
12.25 Bałkańskie rytmy ludowe; 
13 Z radiowej fonoteki (stereo 
ogólnop.); 13.56 Dla kl. II lic. (jęz. 
polski) „Słowo ustokrotnione”; 
14.25 Teatr PR „Naszyjnik z pe­
reł” — słuch.; 15.25 Teatr PR „Za 
cenę Mercedesa” — słuch.; 16.65 Z 
estrad i ęscen operowych naszych 
sąsiadów; 16.40 Felieton F. Fornal 
czyka z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne”; 16.56 Radiocxpress; 
17 Radioreklama; 17.15 And. eko­
nomiczna M. Nowakowskiego; 
17.25 „Antena Młodych — maga­
zyn; 18 Piosenki i melodie estra­
dy; 18.25 Kodeks i kierownica; 
18.40 „Twierdza jakiej nie było” — 
Grecka idea sprawiedliwości — 
słuch.; 19 Poradnik Językowy; 
19.15 Język rosyjski; 19.36 Wieczór 
w Atmie; 26 Camina de Santiago 
— pieśni pielgrzymów hiszpań­
skich z XIII w.; 20.46 Wiedeńskie 
echa muzyczne: 21.26 Portrety wy 
bitnych kompozytorów współczes­
nych; Bogusław Schaffer — Msza; 
21.45 I.. v. Beethoven; Kwartet 
smyczkowy; 22.15 Kraje i ludzie — 
Indie; 22.35 Geografia jazzu.

Wiadomości: 12. T6. „ .

Naprawcze Taboru Kolejowe­
go gościły niedawno racjona­
lizatorów branży metalowej. 
W spotkaniu wzięli udział naj 
bardziej aktywni pracownicy 
z dwudziestu zakładów prze­
mysłowych oraz kilkuosobowe 
grupy uczniów techników i 
szkół zawodowych woj. pilskie 
go. Zapoznano się z wynika­
mi dotychczasowej działalnoś­
ci zakładowego kola Technik1 

-i Racjonalizacji przy ZNTK, 
.postulując odbywanie podob­
nych spo-tkań z pracownika­
mi innych grup zawodowych 
Odpowiadając na te sugestie 
WKTiR zaplanował zorganizo 
wanie cyklu imprez, m. in dla 
racjonalizatorów pracujących 
w branży drzewnej i w rolni­
ctwie. W wyniku rozmów prze 
prowadzonych ostatnio z kie­
rownictwem nowego Kombina 
tu PGR „Noteć” ustalono, że 
przedsiębiorstwo to, wespół z 
WKTiR przy WRZZ zorgani­
zuje spotkanie poświęcone oce 
nie stanu wynalazczości w in- 
styt.ucjach rolniczych Ziem' 
Nadnoteckiej, a także, iż przy 
Kombinacie „Noteć” powsta­
nie zespół racjonalizatorów 
mający charakter Międzyzakła 
dowego Klubu Techniki i Ra 
cjonalizacji. (zr)

nleważ służy on przede wszy­
stkim wypoczynkowi sobotnio 
-niedzielnemu, rozbudowa ba 
zy będzie tu polegała na zwięk 
szendu pola campingowego i 
wszelkich potrzebnych na nim 
urządzeń.

Podobne zabiegi przewiduje 
się nad jeziorem w Lipnie. Za 
mierzą się tu pobudować ho­
tel, poszerzyć camping i pai- 
king, szczególnie zaś stworzyć 
warunki dla karawanimgu. 
Rozbudowana zostanie także 
baza gastronomiczna.

Nowe ośrodki będzie się or­
ganizować w Ławicy k. Siera 
kowa i w. Kuźnicy Zbąskiej, 
gdzie do tej pory jest zaled­
wie 100 miejsc noclegowych, 
a ma powstać camping, plaża 
i pole dla przyczep samocho­
dowych. Zbudowany zostaiie 
nowy ośrodek w Mieleszynie, 
na północno-wschodnim krań 
cu województwa. Natomiast w 
Głuszynie, nad zalewem pow­
stałym dzięki zagrodzeniu Głu 
szynki, rozpocznie się w obec­
nej 5-latce budowę ośrodka 
dla — w przyszłości — 20 000 
osób.

Warto jeeecze odnotować, źe 
przy trasach międzynarodo­
wych E-8 i E-83 powstanie w 
najbliższych latach szereg na­
leżycie wyposażonych parkin­
gów. Dzięki temu turyści ped 
różujący samochodami znajdą 
na trasie odpowiednie warun­
ki dto odpoczynku. Natomiast 
wojewódzkie władze h^mdlo-

Wszystko zdaje się 
wiać za tym, że wytycza/ 
mierzenia w zakresie rozb? 
dowy zaplecza turysty^" 
dadzą się w pełni zrealizuj 
Tym samym lepiej będą £ 
gospodarowano tak uroczę „ 
jony woj. poznańskiego i-ó 
Wielkopolski Park Narodę^' 
Puszcza Zielonka, rejon OK 
rzycko — Oborniki oraz oko 
lice wspomnianej już Kuźnie' 
Zbąskiej. Zarazem powięks-i 
się w Poznańskiem liczba 
scowości. do których b^' 
można wyjechać w wolne so 
boty czy w niedziele, m/ 
gwarancję znalezienia 
przyzwoitego noclegu, miejsca 
pod namiot czy lokalu gastro' 
nomicznego z prawdziwej 
zdarzenia. Zatem obecna 5-^. 
ka powinna sprawić, że i woj 
poznańskie w nowych gran*, 
cach stanie się atrakcyjniejsza 
dla jego mieszkańców i db 
przyjezdnych z innych rejo, 
nów kraju czy z zagranicy,

EUGENIUSZ COFTA

Kaliskie

Wzorowa matka

we, wes-pół ze Związkiem
Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”, zamierzają 
zbudować lub zmodernizować

Za długi żony 
ni« odpowiadam

W notatce pt. „Samoobsługa

y TEŁElńHna 7
PROGRAM I: « — TTR — Wska­

zówki metodyczne — 1. 5: R.30 — 
TTR — Matematyka — 1. 13 „Pro 
poretonalnosć odwrotna” ez. H; 9

— Dla szkół: Jery^ i»n4ski dla kl.

V — „Spotkanie z pisarzem”; 9.30 
— „Dziwni są dorośli” — film fab. 
prod. radź, (kol.); 11.05 — Dla
szkół — Język polski dla kl. VII 
— Eliza Orzeszkowa — ABC...; 12 
— Dla szkół — Język polski dla kl. 
VIII — Stefan Żeromski — „Si- 
łaczka”; 12.36 — Decyzje piętnasto 
latków; 13.25 — TTR — Język pol­
ski — 1. 14 — Julian Ursyn Niem­
cewicz — Powrót posła; 14.30 — 
TTR — Fizyka — 1. 3 — Rodzaje 
ruchu; 15.65 — Matematyka w
szkole — Układ współrzędnych; 
16.26 — Dziennik (kol.); lfi.40 — 
Obiektyw; 17 — Dla młodych wi­
dzów — Ekran z bratkiem; 
18.05 — Poligon (kol.); 18.25 — 
Gospodarność i ja; 18.40 —
Z cyklu: Spotkanie z medycy­
na — „Współpraca”; 19 — Te­
leskop (lok.); 19.20 — Dobranoc — 
„Przygody gąski Balbinki”; 19.36 
— Dziennik (kol.); 26.15 — Wiado­
mości sportowe (kol.): 26.25 — Przy 
pominamy. radzimy; 20.36 — „Tre­
ma” — film kryminalny prod. an 
gielskiej; 22.15 — Pegaz (kol.); 31 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM II: 16.36 — Język ro­
syjski — lekcja 21 — kurs podsta­
wowy (kol.); 17 — Ludzie z pierw­
szych stron gazet; 17.36 — „Opo­
wieść o miastach” — program TV 
ZSRR (kol.); 18 — Morze wokół 
nas — Flota instrumentalna czy za 
robkowa; 18.35 — „Wielkie nadzie 
je” — ode. VI nt.: „Przestroga” — 
film ser. prod.^Pg.; 19 — Teleskop 
(lok.); 19.26 — Debranoc — „Przy­
gody gąski /Balbinki”; 19.36 *— 
Dziennik (kol.); 26.15 — Wiadomo­
ści sportowe (kol.); 26.25 — Mistrzo 
stwa Świata w jeździć figurowej na 
indzie — jazda dowolna mężczyzn 
(kol.): w przerwie — 24 godz^y 
(keL); 23.65 — Język francuski —
kurs I stopnia fpowrt.), lekcja 21,

najstarsza w gmini*
„Medal dla zasłużonej moi 

ki” otrzymała w dniu smr. 
rocznicy swoich urodzin, '•w 
stancja Winiecka zasłużyła « 
bie na to wyróżnienie — tm 
dzą zgodnie mieszkańcy Kar 
mina — rodzinnej uńoski »i 
dziwęj jubilatki. Odznaczeni- 
takie przy zna je WojewódA 
Komitet FJN tv Kaliszu » 
icniosek Wojewódzkiej Pai- 
Kobiet zasłużonym matkom- 
działaczkom społecznym, n 
bitnym jachowcom w pracy z 
wodowej. opiekunkom Ha 
nych rodzin.

Konstancja Winiecka jct 
najstarszą mieszkanką w yw 
nie Dobrzyca. V/ychowała d? 
więcioro dzieci i doczekała 
już 29 wnuków i 47 prawm 
ków. Pochodzi z ubogiej rotfe 
ny rolniczej i dopiero trzen 
pokolenie mogło zreołizw^’ 
swoje marzenia o nauce t 
bywać upragniony zawód.

Zasłuzżona matka mieszka» 
becnie u jednej ze swoich cj 
rek, która, jak większość 
dżiny, pracuje w poblts'<* 
PGR Tacza nów.

(wó

(„GŁOS” z 2. 12. 1975 r.) opisaliś­
my kłopoty naszego Czytelnika, 
mieszkańca spółdzielczego budyn­
ku przy ul. Ludowej w Pile, któ­
ry wielokrotnie, choć bezskutecz-
nie skarżył się 
dzielni na ehłód

tirze Spół- 
mieszkaniu,

grzejników, przypal 
jednak były odnotowane i 6!U 
ne w możliwie najkrótszym P 
minie”.

W tej samej sprawie 
my także kolejne sygnały 
telników. zamieszkałych

spowodowany zimnymi w połowie 
kaloryferami. Zmęczeni jego wiry 
tami urzędnicy podali mu w koń­
cu — na odczepnego numer tele­
fonu zatrudnionego w spółdzielni 
hydraulika, polecając aby- osobi­
ście uzgodnił z nim termin usu­
nięcia awarii.

W związku z notatką, z Wydzia 
In Gospodarki Komunalnej i Lo­
kalowej Urzędu Miejskiego w Pi­
le, otrzymaliśmy pismo, z którego

Wyrzyskiej 9 oraz Ludo*«
Wynika z nich, ** »•
wspomnianym osiedlu n 
są ogrzewane normalni*'

Jeden z 
nam także 
szeń pismo

Czytelników 
zdjęte z tabjicf 
Zarządu Spóldzi®5 
swoich ezłonk6*’wszystkich swoich ezwn»v", 

którym nie ma wp,r’ j .Mr 
słowa „przepraszamy ', *nl 
dzo nam przykro”, WY ” _.:er4ś 
starań”, jest natomiast (

dowiedzieliśmy wj. rawdzie,
dlaczego mieszkańcy osiedla przy 
ul. I,udowej marzną (sieć i insta 
lacja centralnego ogrzewania pra­
cuje tu pierwszy sezon po dopie 
ro co dokonanym skrzyżowaniu; 
w kotłowni znajdują się kotły in- 
ne/ niż to zaplanowano w doku-
nientacji; budynki 
wane) — natomiast

nie są otynko

nie wspomina się w 
sobie załatwiania 
przez pracowników

ani słowem 
nim o s p o- 

interwencji 
Spółdzielni

nie, iż Spółdzielnia W‘PC*'"’ f 
pomieszczeniach t

stopni C. „pośrodku t
wysokości 1,56 m od p° _naetii 
w przypadku ustalenia -
wyżs.zej temp*ral:ur' LiMii1 
Spółdzielni będzie
pokryć koszty strar<Wł*1in:a M*

nwagt Ó'1*0 1
okna 1 
będą 
trzeba

Komisji” oraz 
ne będą pod 
gdy drzwi i 
mieszkaniach

Troehę —

halko”0** .

pUeszkaniowej. Zgodnie ze stru­
sim obyczajem który — jak wia- 
,domo — nakazuje chować głowę 
w piasek, Kierownik wydziału in­
formuje nas ponadto, że stwier­
dzono wprawdzie częściowe „ogrze

priy*,”L

wszystko
sza1”'przypomina to

kiwanie przysłowie*’ 
ostatnie zaś sformuło**n

nawodzi także 
nia w rodzaju
odpowiadam”. h',r)

„GLOS WIELKOPOLSKI" — orzedstawlciele w 
z KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska

KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, 
LESZNO: Tomanz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10,1 .^5 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29. t«»-
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